
KONCEPCJA, KTÓRA WYZNACZY KIERUNKI ROZWOJU SAMORZĄD

Szykują się zmiany w ścisłym centrum 
Suwałk. Urząd miejski rozpoczął pro-
cedurę wyłonienia wykonawcy Ma-
ster Planu, który ma wyznaczyć kie-
runki rozwoju tej części miasta w naj-
bliższych latach. Termin składania 
ofert upływa 22 kwietnia , a na przygo-
towanie dokumentu przewidziano 15 
miesięcy od podpisania umowy. 

Nowa koncepcja ma przede 
wszystkim uspokoić ruch w śródmie-
ściu i poprawić bezpieczeństwo pie-
szych oraz rowerzystów. W planach 
jest ograniczenie przejazdów przez 
centrum, rozwój komunikacji miej-
skiej, infrastruktury rowerowej oraz 
lepsze połączenia piesze, zwłaszcza 
w kierunku nadrzecznych bulwarów. 
Istotnym elementem ma być także 
uporządkowanie parkowania oraz 
zwiększenie ilości zieleni. 

Zmiany wpisują się w szerszą dys-
kusję o funkcjonowaniu centrum, która 
trwa już od ubiegłego roku. Wówczas 
zlikwidowano niemal całą strefę płat-
nego parkowania, co spotkało się z mie-
szanymi opiniami mieszkańców. Jedni 
wskazują na większą wygodę, inni 
zwracają uwagę na trudności ze znale-
zieniem wolnych miejsc. Master Plan 

ma ponownie przeanalizować ten ob-
szar i zaproponować nowe rozwiązania 
– zarówno w zakresie liczby miejsc par-
kingowych, jak i ewentualnych ograni-
czeń w ruchu samochodowym. 

– Ma to być taki dokument koncep-
cyjny, który określi nową funkcję ści-
słego centrum Suwałk. Zarówno jeżeli 
chodzi o poruszanie się po suwalskich 
ulicach w centrum miasta, ścieżkach 
rowerowych. Poruszy on także kwe-
stie parkingów – czy strefa płatnego 
parkowania ma być czy ma jej nie być, 
czy ma być większa, mniejsza. Doku-
ment powie także o zagospodarowa-
niu zieleni w centrum miasta. My 
po prostu chcemy pewne rzeczy 
w centrum miasta uporządkować – 
taki jest cel tworzenia tego Master 
Planu – mówi Kamil Sznel, naczelnik 
Wydział Obsługi Prezydenta, Komu-
nikacji Społecznej i Promocji Urzędu 
Miejskiego w Suwałkach. 

Dokument będzie oparty na szcze-
gółowych analizach. W planach są 
m.in. pomiary natężenia ruchu oraz 
stworzenie modelu komunikacyjnego 
obejmującego cały układ drogowy 
miasta wraz z transportem publicz-
nym i koleją. 

Analizy obejmą kluczowe ulice 
śródmieścia, w tym Kościuszki, Nonie-

wicza, Wigierską i Waryńskiego. 
Szczególną rolę odegra koncepcja 
przebudowy ul. Kościuszki, która ma 
stać się bardziej przyjazna mieszkań-
com i lepiej powiązana z otaczającą 
przestrzenią, w tym parkami i bulwa-
rami. Rozważane jest również wpro-
wadzenie wydzielonej drogi rowero-
wej na całej jej długości. 

Master Plan uwzględni także pla-
nowane inwestycje drogowe w mie-
ście oraz rozwój infrastruktury zwią-
zanej z projektem kolejowym Rail Bal-
tica. Analizowane będą m.in. nowe 
połączenia drogowe, przebudowy ist-
niejących ulic oraz budowa bezkolizyj-
nych skrzyżowań z linią kolejową. 

Ważnym elementem opracowania 
będą konsultacje społeczne. Miesz-
kańcy, przedsiębiorcy i inni zaintere-
sowani będą mogli brać udział w spot -
kaniach, panelach dyskusyjnych, spa-
cerach eksperckich oraz ankietach. 
Ich opinie mają pomóc w wypracowa-
niu rozwiązań najlepiej odpowiadają-
cych potrzebom lokalnej społeczno-
ści. 

– Master Plan od początku do końca 
będzie konsultowany z mieszkań-
cami. Nic bez ich wiedzy nie zadzieje 
się w tym temacie. Na etapie opraco-
wywania tego dokumentu będzie on 
szeroko konsultowany i prezentowany 
naszym mieszkańcom, by mogli z nim 
skutecznie się zapoznać – podkreśla 
Kamil Sznel. 

Master Plan ma stać się podstawą 
do dalszych działań inwestycyjnych 
i organizacyjnych, które w najbliż-
szych latach mogą zmienić wygląd 
i funkcjonowanie centrum Suwałk.

Ruszają prace 
nad Master Planem 
centrum Suwałk
Dokument ten ma określić przy-
szłość centrum – od organizacji ru-
chu i parkowania po rozwój zieleni, 
komunikacji i przestrzeni dla pie-
szych. Miasto ogłosiło przetarg 
na opracowanie Master Planu 
śródmieścia Suwałk. 

Suwałki
Anna Gryza-Aneszko

Zamiast dwóch, 
jedna duża impreza. 
Suwałki Street 
Festiwal i Juwenalia 
PUZ łączą siły str. 5

O założeniach 
reformy edukacji 
mówiła w Białymstoku 
minister Barbara 
Nowacka str. 3

Nowo wybudowany, 
prawie 2-kilomet ro -
wy odcinek drogi oraz 
wodociąg otwarto 
w gminie Płaska str. 5FO
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Miał dożywotni zakaz kierowania po-
jazdami, był nietrzeźwy, a mimo tego 
wsiadł za kierownicę. Zaczął uciekać, 
gdy do kontroli chcieli zatrzymać go 
policjanci. Jazdę zakończył w Fastach 
na drzewie, ale próbował jeszcze pie-
szej ucieczki. Dogonili go policjanci. 

W środku nocy policjanci z biało-
stockiej patrolówki na ul. Anto-
niukowskiej zauważyli Peugeota, któ-
rego kierowca nie trzymał prostego 
toru jazdy. Co chwila zjeżdżał ze swo-
jego pasa ruchu. Podejrzewając, 
że może być nietrzeźwy, funkcjona-
riusze chcieli zatrzymać go do kon-
troli. Siedzący za kierownicą mężczy-
zna nie zareagował na polecenia do za-
trzymania i zaczął uciekać. W Fastach 
stracił panowanie nad pojazdem 
i uderzył w betonowy słup i drzewo. 
Po tym wybiegł z auta, próbował ucie-
kać, jednak dogonili go policjanci.  

Uciekinierem okazał się 30-letni 
mieszkaniec województwa warmiń-
sko-mazurskiego. Okazało się, że 
wsiadł za kierownicę mając ponad 

promil alkoholu w organizmie. Po  
sprawdzeniu w policyjnych syste-
mach wyszło na jaw, że 30-latek ma 
dożywotni zakaz prowadzenia pojaz-
dów. Jak powiedział policjantom, to 
dlatego nie zatrzymał się do kontroli. 
Mundurowi znaleźli w jego kieszeni 
foliowy woreczek z białym kryszta-
łem i telefon, który, jak się okazało, po-
chodził z kradzieży. Znaleziona kry-
staliczna substancja została przeka-
zana do badań laboratoryjnych. Jeżeli 
okaże się narkotykiem, mężczyzna 
usłyszy dodatkowy zarzut.  

Zatrzymany 30-latek po wytrzeź-
wieniu usłyszał zarzuty. Będzie odpo-
wiadał za niezatrzymanie do kontroli, 
złamanie sądowego zakazu kierowa-
nia pojazdami, kierowanie pojazdem 
w stanie nietrzeźwości w warunkach 
recydywy. Mężczyzna usłyszał także 
zarzut paserstwa. Grozi mu kara do 5 
lat pozbawienia wolności, jednak 
z uwagi na to, że czynów dopuścił się 
w warunkach recydywy, kara może 
zostać zwiększona o połowę.

BIAŁYSTOK

ŁOMŻA 

Era robotyki wchodzi do sali operacyjnej.  
Lekarze ze Szpitala Wojewódzkiego w Łomży 
przeprowadzili pierwsze zabiegi 
z wykorzystaniem robota Hugo RAS  str. 5 

Pościg zakończył się na drzewie

Prof. A. Falkowski: Jawność płac najpierw zwiększy 
konflikty, ale potem wzmocni rynek pracy str. 2

FOT.  UNIWERSYTET SWPS

BIZNES
a Szpitale szykują się na turbulencje 
kadrowe. Inspekcja pracy będzie 
mogła zmieniać umowy cywilno-
prawne na umowy o pracę    str. 9-12
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Kamil Sznel: Master Plan 
od początku do końca bę-
dzie konsultowany z miesz-
kańcami. Nic bez ich wiedzy 
nie zadzieje się w tym tema-
cie
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z prof. Andrzejem Falkow-
skim, psychologiem bizne-
su, kierownikiem Katedry 
Psychologii Ekonomicznej 
i Biznesu Uniwersytetu 
SWPS w Warszawie. 

Od czerwca ma zostać wpro-
wadzona jawność płac. Pra-
cownicy nie poznają konkret-
nych zarobków współpracow-
ników, ale będą mogli spraw-
dzić średnie wynagrodzenia 
na swoim stanowisku z po-
działem na płeć. Czy to krok 
w dobrą stronę, czy raczej ry-
zykowny eksperyment spo-
łeczny? 
Zacząłbym od podstawowej 
kwestii: mówimy o pienią-
dzach, czyli jednym z najważ-
niejszych elementów życia. 
Wbrew pozorom nie istnieją 
ich obiektywne oceny. To, czy 
dana kwota jest duża, czy 
mała, zależy od punktu odnie-
sienia wewnętrznego i ze-
wnętrznego. 

Co to oznacza w praktyce? 
Jeśli ktoś ma 10 milionów 
zł na koncie, dodatkowy ty-
siąc zł nie ma dla niego zna-
czenia. Ale dla osoby bez 
oszczędności to ogromna 
kwo ta. To jednak mniej 
istotne niż punkt odniesienia 
zewnętrzny, czyli porównanie 
z innymi. Ono w największym 
stopniu wpływa na nasze po-
czucie satysfakcji. 

Czyli jawność płac może 
zmienić sposób, w jaki po-
strzegamy własne wynagro-
dzenie? 
Zdecydowanie tak. Istnieją 
klasyczne badania, m.in. pro-
wadzone wśród absolwentów 
Harvard Business School, 
które bardzo dobrze pokazują 
siłę porównań społecznych. 
Często przytaczam je studen-
tom. 
Zadaję im bardzo konkretne 
pytanie. Pierwsza opcja: zara-
biasz 50 tys. dolarów rocznie, 
a twoi współpracownicy 25 
tys. Druga opcja: zarabiasz 100 
tys. dolarów, ale inni 200 tys. 
W której sytuacji będziesz bar-
dziej szczęśliwy? Zdecydo-
wana większość wybiera 
pierwszą. 

To dziwne. 
Tak, to pokazuje, że nie liczy 
się absolutna kwota, tylko rela-
cja. Zawsze patrzymy, ile 
mamy względem innych. To 
nie jest tylko teoria. Widziałem 
to bardzo konkretnie w Sta-
nach Zjednoczonych, gdzie 
jawność płac na uczelniach 
publicznych istnieje od lat. 
Weźmy konkret: znany ekono-
mista Justin Wolfers zarabiał 
około 700 tys. dolarów rocz-
nie, a obok niego inni profeso-
rowie na podobnych stanowi-
skach – 200-250 tys. dolarów. 
To są różnice trzykrotne. 
Na Uniwersytecie Michigan co 
roku publikowany jest raport 
średnich zarobków na różnych 
stanowiskach akademickich. 

Na przykład w roku 2025 as-
sistant professor – odpowied-
nik adiunkta u nas – zarabiał 
rocznie 179 tys. dolarów; asso-
ciate professor – u nas profesor 
uczelniany – 198 tys., a full pro-
fessor – u nas profesor tytu-
larny – 238 tys. dolarów. For-
malnie wszystko się zgadza: 
osiągnięcia, publikacje, rozpo-
znawalność. Ale psychologicz-
nie? To działa dokładnie tak, 
jak w tym eksperymencie. 
Ten, kto zarabia 200 tys., nie 
myśli: „mam bardzo wysoką 
pensję”. On myśli: „mam trzy 
razy mniej niż kolega”. Może to 
dziwne, ale bardzo logiczne 
z psychologicznego punktu wi-
dzenia. Nasze zadowolenie nie 
wynika z samej kwoty, tylko 
z relacji: ile ja mam w porówna-
niu z innymi. Jeśli dowiem się, 
że zarabiam mniej niż współ-
pracownicy, moje dotychczas 
wystarczające wynagrodzenie 
nagle przestaje takim być. 

Co będą czuć pracownicy, któ-
rzy dowiedzą się, że zarabiają 
mniej niż ich koledzy na tym 
samym stanowisku? 

Po pierwsze – pojawią się fru-
stracja i spadek satysfakcji. 
Po drugie – poczucie niespra-
wiedliwości. Ale najpoważ-
niejsza konsekwencja to spa-
dek poczucia własnej warto-
ści. Pracownik może pomy-
śleć: „jestem gorszy”, „mniej 
warty”. To już jest bardzo po-
ważny problem psycholo-
giczny. Może pojawić się de-
presja. 

Czyli możemy spodziewać się 
napięć w firmach? 
Tak, szczególnie na początku. 
Pojawią się konflikty, presja 
na menedżerów i pytanie: dla-
czego on zarabia więcej? To 
będzie trudny okres dla orga-
nizacji. 

A czy są jakieś pozytywne 
aspekty tej zmiany? 
Tak. Jawność może zmusić 
firmy do uporządkowania sys-
temów wynagrodzeń. Pow -
staną bardziej przejrzyste 
siatki płac, jasne kryteria 
awansu i wynagradzania. 
W dłuższej perspektywie 
może to zwiększyć poczucie 
sprawiedliwości. 

Czy istnieje ryzyko równania 
w dół, czyli ograniczania róż-
nic płacowych, by uniknąć 
konfliktów? 
Takie zjawisko może się poja-
wić w krótkim okresie. Firmy 
mogą próbować spłaszczać 
wynagrodzenia, żeby zmniej-
szyć napięcia. Ale w długim 
okresie to się nie utrzyma, bo 

osłabia motywację i konku-
rencyjność. 

Dlaczego? 
Jeśli wszyscy zarabiają tyle 
samo, znika bodziec do roz-
woju. Organizacje funkcjo-
nują w środowisku konkuren-
cyjnym. Gdy jedna firma po-
stawi na równość, a inna 
na premiowanie najlepszych, 
to ta druga wygra. 

Czy jawność płac może dzia-
łać motywująco? 
Może. Jeśli pracownicy widzą, 
że wyższe wynagrodzenie 
wynika z konkretnych osią-
gnięć, mogą dążyć do po-
prawy własnych wyników. To 
bardziej motywacja do dosko-
nalenia niż rywalizacja w czy-
stej postaci. 
Pamiętam bardzo dobrze mo-
ment, kiedy przenosiłem się 
z jednego uniwersytetu 
na drugi. W poprzednim miej-
scu byłem już w pewnym sen-
sie najlepszy w swojej grupie 
odniesienia. To oczywiście 
jest komfortowa sytuacja, ale 
jednocześnie bardzo niebez-
pieczna, bo zamyka rozwój. 
Kiedy przyszedłem do no-
wego środowiska – na Uniwer-
sytet SWPS – nagle zobaczy-
łem, że są tam osoby wyraźnie 
lepsze ode mnie w różnych 
obszarach. I to było dla mnie 
bardzo ważne doświadczenie, 
bo z jednej strony pojawia się 
pewien dyskomfort – właśnie 
to porównanie społeczne, 
o którym mówimy. Ale z dru-

giej strony to działa niezwykle 
motywująco. Wiedziałem, że 
mam od kogo się uczyć, że 
mogę się rozwijać, że mogę 
próbować im dorównać, 
a może nawet kiedyś ich prze-
wyższyć. 
I to jest bardzo istotna rzecz. 
Jeśli jesteśmy w środowisku, 
w którym jesteśmy najlepsi, to 
w gruncie rzeczy przestajemy 
się rozwijać. Kiedy trafiamy 
do miejsca, gdzie są lepsi 
od nas, pojawia się napięcie, 
ale ono może być twórcze. 
Dlatego zawsze powtarzam: 
lepiej być wśród lepszych 
od siebie niż być najlepszym 
wśród słabszych. Bo tylko 
wtedy mamy realny impuls 
do rozwoju. 

Czy pracownicy staną się bar-
dziej skłonni do zmiany 
pracy? 
Tak, to bardzo możliwe. Jeśli 
ktoś uzna, że jest niedoce-
niany finansowo, zacznie szu-
kać innych możliwości. To na-
turalny efekt gospodarki ryn-
kowej. 

Jak więc ocenić wprowadze-
nie jawności płac w dłuższym 
okresie? 
W długim okresie może przy-
nieść pozytywne efekty – 
większą przejrzystość i bar-
dziej racjonalne podejście 
do wynagrodzeń. Ale na po-
czątku czeka nas ostra jazda: 
konflikty, emocje i spadek 
satysfakcji części pracowni-
ków.

Dziś 104. dzień roku  
Do sylwestra pozostało 261 
dni.  
 
Wschód słońca  
w Białymstoku  
o godzinie 5.29, zachód 
o godzinie 19.26. Dzień bę-
dzie trwać 13 godzin i 56 mi-
nut. Jest krótszy od najdłuż-
szego w 2026 r. dnia w Bia-
łymstoku (21 czerwca) o 3 
godziny i dłuższy od najkrót-
szego w roku (21 grudnia) o 
6 godzin i 23 minuty. 
 
Imieniny  
dziś obchodzą:  
Justyna, Walerian
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W Warszawie zmarł (urodzo-
ny w Białymstoku) Ludwik Za-
menhof (na portrecie), lekarz, 
twórca języka esperanto. 
 
 1956      
W Chicago zaprezentowano 
pierwszy magnetowid. Urzą-
dzenie zostało stworzone 
przez amerykańską firmę 
Ampex z Kalifornii. Ampex 
VR-1000 miał rozmiary nie-
wielkiej szafy. 

1917       
KALENDARIUM

Prawdopodobna data chrztu 
księcia Mieszka I; historycy 
nie są zgodni, gdzie się od-
był. Wymienia się Ostrów 
Lednicki, Poznań, Gniezno 
oraz Ratyzbonę. 

 1865         
W wyniku zamachu ciężko 
ranny został (a następnego 
dnia zmarł) prezydent Sta-
nów Zjednoczonych Abra-
ham Lincoln.

966              

W nocy z 14 na 15 kwietnia 
z górą lodową na Atlantyku 
zderzył się i zatonął „Titanic” 
– statek pasażerski płynący 
do Nowego Jorku. 

1912      

Pogoda w regionie

Bielsk Podlaski

Sokółka

Siemiatycze

Ełk 

Suwałki

Augustów

Łomża
BIAŁYSTOK

Źródło: meteoprog.pl
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Rozmowa
Mira Suchodolska (PAP)

Jutro w naszej gazecie 
Strona Zdrowia

a Nie tylko drżenie. Niepozorny objaw 
może być wczesnym sygnałem 
Parkinsona a  Kto i dlaczego nie 
powinien jeść czosnku? 
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Prof. Falkowski: Jawność płac najpierw zwiększy 
konflikty, ale potem wzmocni rynek pracy
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W auli Wydziału Elektrycznego 
Politechniki Białostockiej poja-
wiło się ponad sześciuset 
uczestników związanych z sek-
torem edukacji - nauczycieli, 
dyrektorów oraz przedstawi-
cieli instytucji oświatowych. 
Spotkanie zorganizowano w ra-
mach ogólnopolskiej trasy „Kie-
runek: Kompas Jutra”. Jego 
głównym celem było przybliże-
nie założeń planowanej „Re-
formy 26 Kompas Jutra”, obej-
mującej zmiany w systemie 
edukacji, w tym nowe pod-
stawy programowe oraz więk-
szy nacisk na rozwój kompeten-
cji przyszłości. 

W konferencji uczestniczyła 
minister edukacji Barbara No-
wacka, a także przedstawiciele 
władz samorządowych i admi-
nistracji publicznej.  

- Współczesny świat wy-
maga mądrej rozmowy o edu-
kacji i o polskiej szkole. Takie 
spotkanie jak to dzisiaj, z pod-
laskimi nauczycielami, gwa-
rantuje to, że będziemy mą-
drze, z wielkim namysłem 
i przede wszystkim z otwar-

tymi sercami rozmawiać o tym, 
w jaki sposób szkoła ma kształ-
cić kolejne pokolenia Polek i Po-
laków - mówił wojewoda pod-
laski Jacek Brzozowski. 

Spotkanie w Białymstoku 
było nie tylko prezentacją zało-
żeń reformy, lecz także prze-
strzenią do wymiany doświad-
czeń i opinii. – Chcemy spełnić 
marzenie o tym, by móc powie-
dzieć, że polska szkoła jest naj-
lepsza na świecie, a dzieci cho-
dzą do niej z radością. Co wię-
cej, z radością pracują w niej na-
uczycielki i nauczyciele. To jest 

moją ambicją - podkreślała Bar-
bara Nowacka. 

„Kompas Jutra” to program 
opracowany przez Instytut Ba-
dań Edukacyjnych na zlecenie 
Ministerstwo Edukacji Narodo-
wej. Jego założeniem jest odej-
ście od modelu nauczania sku-
pionego głównie na zapamięty-
waniu informacji i zastąpienie 
go podejściem rozwijającym 
umiejętności praktyczne, sa-
modzielne myślenie oraz przy-
gotowanie uczniów do funkcjo-
nowania we współczesnym 
świecie. 

- Reforma Kompas Jutra to 
zmiana, która wyjdzie do szkół 
od 1 września 2026. Najpierw 
od klasy pierwszej do klasy 
czwartej szkoły podstawowej 
i do podstawy programowej 
w przedszkolach. W kolejnych 
latach będą to kolejne roczniki 
i szkoła ponadpodstawowa - 
wyjaśniała minister edukacji. 

Nowa koncepcja edukacji za-
kłada m.in. wprowadzenie bar-
dziej praktycznych przedmio-
tów, ograniczenie nadmiaru tre-
ści do zapamiętania na rzecz roz-
wijania kluczowych kompeten-
cji oraz zwiększenie liczby zajęć 
opartych na działaniu i projek-
tach. Istotne będą również 
zmiany w ocenianiu – większą 
rolę odegra informacja zwrotna 
i ocena opisowa, wspierająca 
rozwój ucznia. 

- Szkoła będzie nareszcie 
uczyła, praktycznie. Będzie 
uczyła nie tylko wiedzy 
na wysokim poziomie, ale po-
kazywała, jak przykładać tę 
wiedzę na współczesne życie, 
jak rozwiązywać te dylematy 
przyszłości - podkreślała mi-
nister.   

Zmiany obejmują również 
nauczycieli. W ramach Reformy 
26 planowane jest uproszczenie 
ich codziennych obowiązków 
poprzez wprowadzenie spój-
nych podstaw programowych, 
materiałów metodycznych oraz 
narzędzi pomagających śledzić 
postępy uczniów. Przewidziano 
także szeroki dostęp do szkoleń 
i możliwości dalszego rozwoju 
zawodowego.

Edukacja
Magda Ciasnowska

Nowe podstawy programo-
we, więcej praktyki i zmiany 
w ocenianiu – to tylko część 
założeń nadchodzącej refor-
my edukacji. O zmianach 
dyskutowano podczas po-
niedziałkowej konferencji 
„Kierunek: Kompas Jutra” 
w Białymstoku.

„Kompas Jutra”, czyli rozmowy 
o przyszłości polskiej szkoły

W tegorocznym badaniu wzięli 
udział streetworkerzy, pracow-
nicy socjalni, policjanci i straż-
nicy miejscy. Ankiety trafiały 
zarówno do osób korzystają-
cych z placówek pomocowych, 
jak i do tych przebywających 
w pustostanach, na klatkach 
schodowych czy w altanach 
działkowych. 

W Białymstoku łącznie 
przeprowadzono 379 ankiet. 
Największa ich liczba trafiła 
do noclegowni (144) oraz ogrze-

walni (95). Pozostałe objęły 
schronisko dla osób bezdom-
nych z usługami opiekuń-
czymi, mieszkania treningowe, 
zakłady karne i areszty śledcze, 
a także placówki ochrony zdro-
wia - szpital, hospicjum i zakład 
opiekuńczo-leczniczy. Tylko 42 
ankiety przeprowadzono poza 
placówkami - w miejscach nie-
mieszkalnych, takich jak pusto-
stany, dworce, klatki scho-
dowe, piwnice czy domki dział-
kowe. 

W kryzysie bezdomności 
znalazło się: 55 kobiet, ok. 300 
mężczyzn, troje dzieci. 

– Dzieci są zabezpieczone 
i przebywają w ośrodku inter-
wencji kryzysowej lub w domu 
dla matek z małoletnimi dziećmi 
-  informuje Eliza Bilewicz-Rosz-
kowska z Departamentu Komu-
nikacji Społecznej Urzędu Miej-
skiego w Białymstoku. 

Choć liczba 10 dodatkowych 
osób może wydawać się nie-
wielka, przedstawiciele organi-
zacji pomagających bezdom-
nym zwracają uwagę, że rzeczy-
wista skala problemu jest więk-
sza niż wskazują statystyki. – 
Wiemy, że to nie jest pełna 
liczba osób bezdomnych w Bia-
łymstoku. Wzrost o 10 osób to 
znikoma część tych, które są 
jeszcze niepoliczone. Z roku 
na rok liczba osób bezdomnych 
na terenie Białegostoku się 
zwiększa – mówi Monika 
Lewko z fundacji Spe Salvi. 

Według danych Miejskiego 
Ośrodka Pomocy Rodzinie 

głównymi przyczynami bez-
domności są uzależnienia, kon-
flikty rodzinne oraz choroby 
psychiczne. Zbieżnie mówili 
o tym sami ankietowani. Mo-
nika Lewko wskazuje, że w roz-
mowach z osobami bezdom-
nymi najczęściej pojawiają się 
te same wątki. 

– Beneficjenci najczęściej 
podawali jako przyczynę roz-
pad rodziny i konflikty ro-
dzinne. Później oczywiście 
kryły się pod tym też inne infor-
macje - alkoholizm, sprawy 
związane z zadłużeniami i bra-
kiem pracy – wyjaśnia przed-
stawicielka fundacji Spe Salvi. 

Co dwa lata Ministerstwo 
Pracy, Rodziny i Polityki Spo-
łecznej zleca ogólnopolskie li-
czenie osób bezdomnych. Wy-
niki badania służą do planowa-
nia pomocy - od miejsc schro-
nienia, przez odzież, aż po żyw-
ność.  

Białystok
Agnieszka Domanowska

W stolicy Podlasia jest ok. 
360 bezdomnych osób. 
To o 10 więcej, niż dwa lata 
temu - wynika z ankiet prze-
prowadzonych podczas 
marcowej, ogólnopolskiej 
akcji liczenia osób w kryzy-
sie bezdomności.  

Przybywa osób w kryzysie bezdomności.  
Jest wśród nich także kilkoro dzieci

Minister Barbara Nowacka przedstawiła kluczowe 
założenia projektu „Kompas Jutra”, 
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Z roku na rok liczba 
osób bezdomnych 
na terenie Białegostoku 
się zwiększa – mówi  
Monika Lewko  
z fundacji Spe Salvi

13 kwietnia obchodzone są dwie 
tragiczne rocznice. To Dzień Pa-
mięci Ofiar Zbrodni Katyńskiej 
oraz rocznica drugiej masowej 
deportacji na Sybir.  

W uroczystościach przy Po-
mniku Katyńskim, który znaj-
duje się na skraju Parku Konsty-
tucji 3 Maja, wzięli udział prezy-
dent Tadeusz Truskolaski, mini-
ster edukacji Barbara Nowacka, 
przedstawiciele władz woje-

wództwa, służb mundurowych, 
parlamentarzyści, działacze Ro-
dzin Katyńskich i Związku Sy-
biraków, poczty sztandarowe 
oraz harcerze. Tego samego dnia 
zastępca prezydenta Rafał Rud-
nicki złożył również kwiaty 
pod Grobem Nieznanego Sy-
biraka, Pomnikiem Znakiem Pa-
mięci Polskiej Golgoty Wschodu 
oraz Pomnikiem Matki Sy-
biraczki, oddając hołd tamtym 
dramatycznym wydarzeniom. 

– Pamięć o tych tragicznych 
wydarzeniach to nasz obowią-
zek – wobec zamordowanych, 
wobec zesłanych na nieludzką 
ziemię. Spotykamy się tutaj, by 
oddać hołd tym, którzy zostali 
odebrani swoim rodzinom i oj-
czyźnie. Chcemy, żeby pamięć 
o wszystkich ofiarach sowiec-
kiego terroru przetrwała – po-
wiedział Tadeusz Truskolaski. 

Białystok
opr. (R)

Przedstawiciele władz pań-
stwowych, samorządowych 
oraz różnych instytucji uczci-
li w poniedziałek w Białym-
stoku pamięć ofiar zbrodni 
katyńskiej. Upamiętniono 
też ofiary drugiej masowej 
wywózki na Syberię.

Uczczono pamięć ofiar 
zbrodni katyńskiej 
i wywózki na Syberię

 Zgodnie z tradycją, w okolicach 
Światowego Dnia Ziemi, setki 
wolontariuszy zjednoczą się, by 
zadbać o czystość rzek i terenów 
zielonych w całej Polsce, a w Dro-
hiczynie o jedną z ostatnich dzi-
kich rzek Europy. 

Akcja Główna w Drohiczynie 
to nie tylko sprzątanie, ale wiel-
kie święto natury i lokalnej spo-
łeczności. Organizatorzy przygo-
towali różnorodne formy zaan-

gażowania: sztaby piesze, sztab 
rowerowy oraz sztab kajakowy. 

– Drohiczyn i Dolina Bugu to 
miejsca o niezwykłej wartości 
przyrodniczej, które zasługują 
na naszą szczególną troskę. Ak-
cja Główna to moment, w któ-
rym pokazujemy, że wspólnymi 
siłami, niezależnie od tego, czy 
wybierzemy kajak, rower czy 
spacer, możemy realnie wpłynąć 
na stan naszego otoczenia. Za-
praszamy wszystkich, którym 
los naszych rzek nie jest obo-
jętny, do wspólnego świętowa-
nia w Drohiczynie – mówi Daniel 
Parol, szef Sztabu Głównego 
Operacji Czysta Rzeka. 

Wydarzenie w Drohiczynie to 
także bogaty program towarzy-
szący,  a po zakończonym sprzą-
taniu odbędzie się II Wielki Wy-
ścig Patyków. Udział w akcji jest 
bezpłatny, ale  konieczna jest 
wcześniejsza rejestracja. Więcej 
na  system.operacjarzeka.pl.

Akcja
opr. (R)

26 kwietnia nadbużański Dro-
hiczyn stanie się ekologicz-
nym sercem Polski za sprawą 
organizowanej tam Akcji 
Głównej 8. edycji Operacji 
Czysta Rzeka. To powrót 
do korzeni, bo właśnie tutaj, 
nad Bugiem, narodziła się ta 
największa w kraju inicjatywa 
społecznego sprzątania rzek.

Drohiczyn stanie się 
ekologicznym sercem Polski

Podczas uroczystości przy Pomniku Katyńskim złożono 
kwiaty i  zapalono znicze 
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Rywalizacja toczyła się w dwóch 
kategoriach indywidualnych: 
„Ósemeczki” – dla uczniów klas 
IV–VI szkół podstawowych, oraz 
„Ósemki” – dla uczniów klas VII–
VIII szkół podstawowych i klas I–
V szkół ponadpodstawowych. 
Kapituła przyznała nagrody rów-
nież w kategorii grupowej. Lau-
reaci otrzymali honorowy tytuł 
„Wspaniały” lub „Wspaniała”.  

Miasto Białystok w elimina-
cjach ogólnopolskich w Warsza-
wie (15 kwietnia) będzie repre-
zentować Izabela Dobrzyńska, 
uczennica klasy trzeciej I Li-
ceum Ogólnokształcącego. 
W wolontariacie udziela się już 
ponad 9 lat. Chętnie angażuje się 
we wszystkie działania mające 
na celu pomoc innym. Uczestni-
czy w zbiórkach pieniężnych 
i przedmiotowych, kiermaszach 
świątecznych czy akcjach takich 
jak: „Szlachetna Paczka” i „Pa-
czuszka dla maluszka”. Wspiera 

też uczniów z niepełnospraw-
nością intelektualną w Zespole 
Placówek Szkolno-Wychowaw-
czych w Białymstoku i  pod-
opiecznych Domu Pomocy Spo-
łecznej Zgromadzenia Sióstr 
Franciszkanek od Cierpiących. 
Jest osobą godną zaufania, kre-
atywną, chętną do działania 
i niesienia pomocy potrzebują-
cym. 

Inny laureat „Ósemki” - Ja-
kub Walesiuk, uczeń Zespołu 
Szkół Budowlano-Geodezyj-
nych, działa w samorządzie 
szkolnym i wolontariacie szkoły, 
a harcerzem jest od ośmiu lat. 
Zapytany, co daje mu społeczne 
zaangażowanie, odpowiedział 
bez wahania: – To daje mi ta-

kiego kopa, że mi się chce żyć. 
Jak widzę efekt swojego działa-
nia, jestem z siebie dumny. 

Prezydent Białegostoku Ta-
deusz Truskolaski nie krył wzru-
szenia, gdy obserwował laure-
atów na scenie.  

– Patrzcie na tych młodych 
ludzi – mówił. – Oni mówią o tej 
pomocy z takim zaangażowa-
niem, że serce rośnie chyba też 
prezydentowi miasta. 

Dodał, że w tegorocznych eli-
minacjach wzięło udział 517 wo-
lontariuszy. Podkreślił, że za na-
grodzonymi stoi jeszcze szersze 
grono bezimiennych pomocni-
ków. – Jak się dzielisz dobrem, to 
ono się mnoży – stwierdził pre-
zydent. – Oni wychodzą na scenę 

raz w roku, ale to robią z potrzeby 
serca, bo są po prostu dobrymi, 
młodymi ludźmi. W dzisiejszym 
świecie, tak naprawdę cyfro-
wym, bezpośredni kontakt 
z człowiekiem i zauważenie jego 
potrzeb jest niezwykle ważne 
i niezwykle cenne. To nie dla na-
gród, to dlatego, żeby ten świat – 
który, jak widzimy, nie jest naj-
lepszy – szedł w dobrą stronę. 
Oni są tego najlepszym przykła-
dem. Białystok i Polska stają się 
lepsze – dodał prezydent. 

Przypomnijmy, że w  ub. roku 
reprezentujący Białystok w fi-
nale ogólnopolskim Jakub Kli-
miuk, uczeń Zespołu Szkół Bu-
dowlano-Geodezyjnych, otrzy-
mał tytuł „Wspaniały Polski”.

Samorząd
Agnieszka Domanowska

– Starajcie się zostawić ten 
świat choć trochę lepszym 
niż zastaliście – to moja de-
wiza – powiedział Jakub Wa-
lesiuk, jeden z laureatów 
XXXI białostockiej edycji Sa-
morządowego Konkursu Na-
stolatków „Ośmiu Wspania-
łych”. Gala konkursu zgro-
madziła wyjątkowych 
uczestników – dzieci i mło-
dzież, którzy bezinteresow-
nie działają na rzecz Białego-
stoku i jego mieszkańców. 

Pomagają innym każdego dnia. 
Znamy Ośmiu Wspaniałych

Od końca grudnia do marca na te-
renie Białegostoku doszło do se-
rii włamań i usiłowań włamań 
do piwnic. Włamywacz uszka-
dzał kłódki i zawiasy w drzwiach 
i wchodził do środka. Poszkodo-
wanym osobom ginęły między 
innymi butelki z alkoholem, na-
rzędzia budowlane, rowery, a na-
wet olej silnikowy. Straty oszaco-

wano na ponad 20 tysięcy zło-
tych.  

Sprawą zajęli się policjanci 
zwalczający przestępczość prze-
ciwko mieniu białostockiej ko-
mendy. Wspólnie z funkcjonariu-
szami z komendy wojewódzkiej 
ustalili tożsamość i miejsce prze-
bywania sprawcy. Okazał się nim 
44-letni białostoczanin.  

Mężczyzna został zatrzy-
many w wynajmowanym przez 
siebie mieszkaniu. W czasie 
przeszukania mundurowi zna-
leźli narzędzia służące do doko-
nywania włamań, w tym wy-
trychy i wkrętaki. Znaleźli rów-
nież ponad 140 przedmiotów, 
między innymi sprzęt wędkar-
ski, telefony, zestawy dronów 
i plecaki. Teraz policjanci usta-
lają, czy pochodzą one z prze-
stępstw.  

Mundurowych przy prze-
szukaniu wspomagał czwo-
ronożny funkcjonariusz Wiga, 

owczarek niemiecki specjalizu-
jący się w wyszukiwaniu narko-
tyków. Pies wskazał przewod-
nikowi szkatułkę, w której znaj-
dowały niewielkie ilości mari-
huany i klofedronu. Po spraw-
dzeniu mężczyzny w policyj-
nych systemach okazało się, że 
jest poszukiwany do odbycia 
kary roku i 2 miesięcy pozba-
wienia wolności za paserstwo. 

Dodatkowo mundurowi 
ustalili, że 44-latek ukradł z za-
parkowanego niezabezpieczo-
nego pojazdu drona o wartości 
1700 zł.  

Białostoczanin usłyszał 9 za-
rzutów kradzieży z włama-
niem, 10 zarzutów usiłowania 
tego przestępstwa, zarzut kra-
dzieży i zarzut posiadania nar-
kotyków. Okazało się również, 
że mężczyzna w czerwcu ubie-
głego roku w sklepie spożyw-
czym zaatakował i znieważył 
obywatela Białorusi. Wówczas 

miał również przy sobie nie-
wielkie ilości narkotyków. Poli-
cjanci ustalili, że w październiku 
2021 r. 44-latek włamał się 
do pomieszczeń na budowie 
i próbował ukraść stamtąd na-
rzędzia, jednak został spło-
szony przez pracownika 
ochrony. W związku z tym, że 
się ukrywał, dopiero teraz usły-
szał zarzuty związane z napa-
ścią na obywatela Białorusi, tj.: 
zarzut znieważenia na tle naro-
dowościowym, naruszenia nie-
tykalności cielesnej oraz posia-
dania narkotyków, a także usi-
łowania kradzieży z włama-
niem w warunkach recydywy. 

Zatrzymany 44-latek trafił 
do aresztu. Za kradzież z wła-
maniem grozi kara do 10 lat po-
zbawienia wolności. Taka sama 
kara grozi za usiłowanie tego 
przestępstwa, natomiast w wa-
runkach recydywy kara może 
zostać zwiększona o połowę.

Z policji
opr. (R)

Białostoccy policjanci za-
trzymali 44-latka podejrza-
nego o dokonanie seryjnych 
włamań do piwnic na terenie 
miasta. Jego łupem padły 
między innymi butelki z al-
koholem, narzędzia budow-
lane, a nawet olej silnikowy. 
W czasie przeszukania miał 
także narkotyki i był poszu-
kiwany. Mężczyzna usłyszał 
łącznie 25 zarzutów.

Seryjny włamywacz, który okradał piwnice 
w Białymstoku został zatrzymany

Nagrodzeni wolontariusze („Ósemki”) odebrali wczoraj wyróżnienia i statuetki 
Franciszka, nagrody oraz zaproszenia na ogólnopolską galę w Toruniu
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KOŚCIÓŁ ŚW. ROCHA

Można znowu  spojrzeć na Bia-
łystok z punktu widokowego 
na wieży kościoła św. Rocha. 
Taras widokowy otwarty jest 
od kilku dni. 

Na wieżę w weekend wspi-
nali się i białostoczanie, i tury-
ści, którzy postanowili odwie-
dzić nasze miasto.  

Punkt widokowy znajduje 
się w połowie ok. 80-metro-
wej wieży. Aby się tam dostać, 
najpierw należy pokonać sto 
stopni: najpierw 60 drewnia-
nych, a później 40 stalowych. 
Z góry zobaczyć można pano-
ramę miasta. Od lewej widać 
tereny dawnego getta, dalej 
aleję Piłsudskiego, całą per-
spektywę Lipowej – aż po Ry-
nek Kościuszki a dalej Operę 
i Filharmonię Podlaską oraz 
Magdalenkę. 

Punkt widokowy na wieży 
czynny jest codziennie – 
od poniedziałku do soboty 
w godzinach 9.00-16.00 zaś 
w niedziele i święta w godzi-
nach 14.00-17.00. Wstęp jest 
bezpłatny. 

Bazylika św. Rocha to je-
den z najważniejszych zabyt-
ków w mieście. Perła moder-
nizmu według nowatorskiego 
projektu Oskara Sosnow-
skiego przed paroma laty 
uznana została za Pomnik Hi-
storii (w województwie ta-
kimi tytułami mogą pochwa-
lić się jeszcze tylko Kanał Au-
gustowski, Tykocin, prawo-
sławny monaster Zwiastowa-
nia NMP w Supraślu a także 
meczety i mizary tatarskie 
w Bohonikach oraz Kruszy-
nianach). (AK)

Taras widokowy już otwarty
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AKCENT ZOO 

Apka i Atom, Adaś i Adelka, 
Ananas i Amalfia a może Atłas 
i Adria? To tylko niektóre z pro-
pozycji imion dla maluchów, 
które w marcu urodziły się 
w białostockim Akcencie ZOO. 

– Pierwsza urodziła  
owieczka o imieniu Ewa. To 
było 18 marca - mówi Aneta 
Wilczyk vel Wowczyk z Ak-
centu ZOO. - Cztery dni później 
urodziła owieczka o imieniu 
Tola. Pierwsza urodziła się 
owieczka, drugi baranek, 
także mamy parkę. Samczyk 
ma charakterystyczny, biały 
irokez na głowie. Maluchy 
chowają się bardzo dobrze, co-
dziennie widać, że rosną. Bar-
dzo chętnie się razem bawią. 
Często kiedy jeden skończy się 
bawić i pobiegnie do mamy pić 
mleko, drugi robi to samo. Ra-
zem odpoczywają, razem leżą, 

pilnują się bardzo swoich 
mam. One też ich pilnują. 
Dużo ludzi zatrzymuje się 
przy owieczkach. Wzbudzają 
sporo zainteresowania zwłasz-
cza wśród dzieci. 

W weekend w mediach 
społecznościowych Ak-
centu ZOO pojawił się konkurs 
na imiona dla owieczki i ba-
ranka. Muszą zaczynać się 
na literę „A”. Swoje propozycje 
można zgłaszać w komenta-
rzach pod zdjęciami w poście 
na Facebooku Akcentu ZOO. 
Jedna osoba może zgłosić 
jedno imię. Propozycje przyj-
mowane są do 17 kwietnia 
do godz. 20. 18 kwietnia orga-
nizatorzy opublikują po trzy 
imiona, wybrane przez komi-
sję i rozpocznie  się głosowa-
nie. Wyniki poznamy 19 kwiet-
nia o godz. 12. (UK)

Można nazwać baranka i owieczkę 
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– To wielki dzień, który poprze-
dziła inna historyczna chwila, 
jaką było pozyskanie środków 
z Krajowego Planu Odbudowy. 
To potężne pieniądze, które 
w naszym województwie w du-
żej mierze służą bezpieczeń-
stwu zdrowotnemu mieszkań-
ców – powiedział Jacek Pioru-
nek, członek zarządu woje-
wództwa podlaskiego. 

Za głównych bohaterów 
ostatnich dni w łomżyńskim 
szpitalu Jacek Piorunek uznał 
lekarzy oraz pacjentów, którzy 
od 7 do 9 kwietnia poddani byli 
zabiegom przy wykorzystaniu 
systemu Hugo RAS.   

– Najtrudniejszy był chyba 
sam wstęp, przygotowanie. 
Od ćwierć wieku prowadzimy 
zabiegi związane z rakiem pro-
staty, od dobrych kilku lat lapa-
roskopię. Obecnie przecho-
dzimy na wyższy etap. Cały 
świat idzie w kierunku robo-
tyki. Ludzie słyszą: „robotyka” 
i biegną tam, gdzie ta robotyka 
jest. Oznaczało to dla nas od-

pływ pacjentów, dlatego chcie-
liśmy nadążyć. Cieszymy się, że 
dołączamy do grona szpitali 
na nowej ścieżce urologii – mó-
wił koordynator oddziału Ma-
rek Załęski. 

Jak dodał, początki wiązały 
się z pewnym stresem. Wyko-
rzystanie Hugo okazało się bar-
dzo korzystne także dla opera-
torów. Laparoskopia zmuszała 
np. do znacznie większego wy-
siłku fizycznego.        

– Praca z systemem robo-
tycznym jest bardziej ergono-
miczna. Jest lepsze obrazowa-
nie, większa precyzja. Dla pa-
cjentów to przed wszystkim  

mniejszy uraz tkanek, a co 
za tym idzie szybszy powrót 
do zdrowia – tłumaczył lekarz 
Maciej Woźniak. On i Łukasz 
Milewski przeprowadzili trzy 
pierwsze zabiegi z wykorzysta-
niem Hugo RAS. 

– Dlatego się pierwsi zgłosi-
liśmy, bo jest ten robot. Żad-
nego strachu nie było, jakby-
śmy się bali, to byśmy nie przy-
szli na operację. Robota lekarzy 
pierwszej klasy – mówili zgod-
nie panowie Mirosław i Irene-
usz. Spędzili w szpitalu po kilka 
dni, ale po zabiegu wystarczył 
zaledwie dzień lub dwa, aby 
mogli wrócić do domów.  

Po operacji „klasycznej” byłoby 
to co najmniej kilka dni więcej.        

– To zresztą mniej ważne, 
kiedy opuszczają szpital, ale ile 
czasu dochodzą do siebie, a to 
się dzieje bardzo szybko – dodał 
Marek Załęski. 

Rocznie oddział urologiczny 
łomżyńskiego szpitala wyko-
nuje około 2500 procedur uro-
logicznych.  

Jak poinformował dyrektor 
szpitala Dariusz Domasiewicz, 
Hugo RAS trafił do Łomży 
w październiku 2025 jako 
do jednego z pierwszych szpi-
tali w Polsce. Od tego czasu 
trwały intensywne szkolenia 
lekarzy i pielęgniarek. Odpo-
wiednie uprawnienia i umiejęt-
ności uzyskali lekarze Maciej 
Woźniak i Łukasz Milewski oraz 
6 pielęgniarek instrumentariu-
szek. W trakcie szkolenia są 
także lekarze chirurdzy i kolejni 
lekarze  urolodzy. W pierw-
szym etapie robot będzie wy-
korzystywany w operacjach 
urologicznych, kolejny etap to 
zabiegi chirurgiczne. 

- Mamy to! Idziemy ścieżką 
nowoczesności! – mówił dyrek-
tor Dariusz Domasiewicz.  

Hugo RAS, który kosztował 
blisko 10,2 miliona złotych ze 
środków KPO (w tym z kosz-
tami szkolenia lekarzy i pielę-
gniarek), dzięki modułowej 
konstrukcji i mobilności może 
być wykorzystywany nie tylko 
w urologii, ale także w innych 
specjalnościach, a także bez 
problemu na różnych salach 
operacyjnych.

Łomża
opr. red

Zaczął od operacji urologicz-
nych, a w niedalekiej przy-
szłości wspomagać będzie 
także chirurgów. W Szpitalu 
Wojewódzkim im. Kardyna-
ła Stefana Wyszyńskiego 
w Łomży rozpoczął pracę ro-
botyczny system Hugo RAS.  
Pierwszym pacjentem był 
62–latek z rakiem gruczołu 
krokowego.

Robot Hugo RAS już operuje 
w łomżyńskim szpitalu

– Decyzja Generalnej Dyrekcji 
Ochrony Środowiska oznacza 
tyle, że sprawa wraca do po-
czątku. Jeżeli powiat sokólski 
złoży do nas nowe wnioski 

w tych sprawach, procedura 
zgodnie z prawem ruszy 
od nowa – mówi Adam Juch-
nik, regionalny dyrektor och -
rony środowiska w Białym-
stoku. 

Pierwsze postępowanie do-
tyczyło planowanego usunię-
cia drzew, na których znajdują 
się siedliska chronionych ga-
tunków ptaków: dzięcioła du-
żego, czarnego i zielonego. 
W drugim chodziło o siedlisko 
zgniotka cynobrowego, chro-
nionego chrząszcza. W obu 
przypadkach RDOŚ wydał de-
cyzje niekorzystne dla inwe-
stora, czyli powiatu sokól-
skiego. Ten się od nich odwo-
łał i w efekcie obie sprawy wró-
ciły do organu pierwszej in-
stancji. 

Chodzi o inwestycję na naj-
starszym sokólskim cmentarzu 
należącym do parafii św. Anto-
niego Padewskiego. Jej koszt to 

około 10 mln zł, z dofinansowa-
niem z programu Polski Ład i ze 
środków wojewody podla-
skiego. 

Zadanie to od samego po-
czątku wzbudzało ogromne 
kontrowersje. Część ludzi oba-
wiała się o groby swoich bli-
skich położonych przy nowo 
wytyczonej drodze, że będą na-
rażone na uszkodzenia przez 
ciężki sprzęt, czy wręcz zbez-
czeszczone. 

Po utwardzeniu alejek 
na nekropolii, które nie budziły 
większych emocji, rozpoczęły 
się prace przy budowie drogi 
powiatowej przez środek naj-
nowszej części cmentarza. 
Choć w dużej części nowa 
droga została zrealizowana, nie 
została ukończona. Prace zo-
stały wstrzymane decyzją Re-
gionalnego Dyrektora Ochrony 
Środowiska w Białymstoku 
i wciąż są w zawieszeniu.

Sokółka
Martyna Jurkowska

Dwa postępowania odwo-
ławcze – oba dotyczące sie-
dlisk chronionych gatunków, 
które do Generalnej Dyrekcji 
Ochrony Środowiska zaskar-
żył powiat sokólski, zakoń-
czyły się uchyleniem decyzji 
Regionalnego Dyrektora 
Ochrony Środowiska w Bia-
łymstoku. Oznacza to, że cała 
procedura związana z tymi 
dwiema kwestiami musi być 
procedowana od początku. 
Oba postępowania związane 
są z kontrowersyjną budową 
powiatowej tzw. drogi przez 
cmentarz w Sokółce.  

Sprawa „drogi przez cmentarz” wraca  
do ponownego rozpatrzenia

O pierwszych operacjach z wykorzystaniem robota 
opowiadano w piątek w łomżyńskim szpitalu
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W programie znajdą się m.in. 
turnieje streetballa, pokazy 
jazdy na deskorolkach i rol-
kach, zawody street worko-
utu. Nie zabraknie także 
warsztatów i otwartych stref 
aktywności, dostępnych dla 
uczestników w każdym 
wieku. 

– Dzięki połączeniu sił te-
goroczne wydarzenie z pew-
nością będzie miało jeszcze 
większy zasięg i charakter. 
Mam nadzieję, że przyciągnie 
liczną grupę uczestników 
i będą to nie tylko studenci, 
ale także młodzież i dzieci – 
mówił wczoraj na konferencji 
prasowej Czesław Renkie-
wicz, prezydent Suwałk.  

Wydarzenie ma być nie 
tylko okazją do rywalizacji 
sportowej, ale także przestrze-
nią spotkań z inspirującymi 
osobami. Wśród zaproszo-
nych gości znaleźli się twórcy 
internetowi, sportowcy oraz 
specjaliści, którzy podzielą się 

swoją wiedzą i doświadcze-
niem, m.in. w zakresie tre-
ningu i zdrowego stylu życia. 
Będą to m.in. Kolorek, znana 
postać świata internetu i kul-
tury miejskiej, Jan „Tatar” Ta-
tarowicz, wybitny polski za-
wodnik Ninja Warrior, który 
przeszedł do historii jako 
pierwszy polski zdobywca 
Góry Midoriyama, czy Monika 
Szpaczek, doświadczona die-
tetyk, która podzieli się swoją 
wiedzą na temat tego, jak pra-
widłowo odżywiać organizm 
przy dużym wysiłku fizycz-
nym. 

Jednym z najbardziej wi-
dowiskowych punktów pro-
gramu będzie wspólny prze-
jazd ulicami miasta, integru-
jący uczestników na rolkach, 
deskorolkach, hulajnogach 
i rowerach. Wieczorem nato-
miast zaplanowano efek-
towny pokaz fireshow, który 
rozświetli przestrzeń miejską 
i podkreśli festiwalowy kli-
mat. 

Zwieńczeniem całego 
weekendu będzie wielki ple-
nerowy koncert na Suwal-
skich Bulwarach. Wśród 
gwiazd zobaczymy m.in ze-
spół Afromental, rapera Louis 
Villain i VBS.  

Organizatorzy – Miasto Su-
wałki, Młodzieżowa Rada 
Miejska, Ośrodek Sportu i Re-
kreacji, Suwalski Ośrodek Kul-
tury oraz Państwowa Uczelnia 
Zawodowa – zapowiedzieli, że 
szczegółowy program wyda-
rzenia pojawi się wkrótce. 

Suwałki
Anna Gryza-Aneszko

Suwałki Street Festiwal 
oraz Juwenalia Państwo-
wej Uczelni Zawodowej 
po raz pierwszy odbędą się 
wspólnie, tworząc nową ja-
kość na mapie miejskich 
imprez. Przed Suwalczana-
mi i gośćmi weekend pełen 
sportu, muzyki i widowi-
skowych atrakcji. Wyda-
rzenie odbędzie się od 22 
do 23 maja. 

Dwie imprezy 
połączone w jedno 
duże wydarzenie 

Podczas uroczystego otwarcia 
drogi marszałek województwa 
Łukasz Prokorym podkreślał 
znaczenie tej inwestycji dla re-
gionu i jego mieszkańców.  

– Jest to droga niezwykle 
ważna, ponieważ łączy Augu-
stów z granicą państwa. Jestem 
przekonany, że ta inwestycja 
spowoduje, że bezpieczeństwo 
mieszkańców w podróżowaniu 
będzie jeszcze większe, 

a ścieżka rowerowa zwiększy 
i tak już bardzo bogate walory 
turystyczne tej okolicy – powie-
dział marszałek. 

Zakres prac obejmował nie 
tylko nową nawierzchnię, ale 
także budowę chodników, zjaz-
dów, skrzyżowań, oznakowa-
nia oraz ścieżki rowerowej. 

Równolegle zakończono 
również drugi duży projekt – 
budowę i modernizację sieci 
wodno-kanalizacyjnej. Wartość 

inwestycji wyniosła 4 mln zł, 
a środki pochodziły z Krajo-
wego Planu Odbudowy 
i Zwiększania Odporności. 

W ramach prac wykonano 
m.in. nowe odcinki wodociągów 
i kanalizacji, w tym połączenie 
z Augustowem, a także rozbu-
dowę sieci w rejonie Suchej 
Rzeczki i Serw. Powstała również 
stacja podnoszenia ciśnienia 
wody oraz nowoczesne systemy 
sterowania infrastrukturą. 

Gm. Płaska
opr. AG

W gminie Płaska wczoraj od-
dano do użytku nowo wybu-
dowany odcinek drogi wraz 
z infrastrukturą towarzyszą-
cą. Inwestycja, której koszt 
wyniósł niemal 20 mln zł, 
została w całości sfinanso-
wana przez samorząd woje-
wództwa podlaskiego. Mo-
dernizacja objęła blisko dwa 
kilometry trasy łączącej Au-
gustów z granicą państwa.

Droga i wodociąg oddane do użytku

Nowa droga kosztowała niemal 20 mln zł i w całości 
została sfinansowana z budżetu województwa
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POLSKA 
i ŚWIAT

Opozycyjna partia TISZA, 
pod przewodnictwem Petera 
Magyara, zwyciężyła w wybo-
rach parlamentarnych na Wę-
grzech. Symbolicznym ruchem 
nowej władzy ma być wybór 
Warszawy jako celu pierwszej 
zagranicznej wizyty premiera 
Magyara. Ma to służyć przy-
wróceniu relacji opartych 
na wielowiekowej tradycji, 
które w ostatnich latach uległy 
znacznemu ochłodzeniu. 

W tym kontekście pojawia 
się jednak kontrowersyjny wą-
tek polityków PiS – Zbigniewa 
Ziobry i Marcina Romanow-
skiego – którzy otrzymali na  
Węgrzech azyl. Peter Magyar 
zapowiadał jego cofnięcie, co 
w rozmowie z „Dziennikiem 
Zachodnim” prof. Robert Raj-
czyk, politolog z Uniwersytetu 
Śląskiego, nazywa „paradok-
sem prawno-politycznym”.  
– Jeśli Magyar chce przywrócić 
niezależność sądownictwa, nie 
może jako premier nakazywać 
sądom konkretnych wyroków. 
Jeśli jednak były to decyzje  
polityczne MSW, ich zmiana 
będzie wymagała czasu i no-
wych ustaw – wyjaśnia polito-
log. 

Potwierdzają to też słowa 
Waldemara Żurka. Do sprawy 
Ziobry i Romanowskiego mini-
ster sprawiedliwości odniósł się 
w rozmowie z Onetem. – To jest 
scenariusz, który zmierza 
w bardzo dobrym kierunku, 
za taki wynik wyborów trzyma-
łem kciuki. Jednak wygrana 
opozycji na Węgrzech nie zna-
czy, że dziś albo jutro przedsta-
wiciele tego państwa stwier-
dzą: „Zabierajcie sobie panów 
Ziobrę i Romanowskiego”. Naj-
pierw węgierski rząd musi wy-
konać pewne ruchy – wskazał 
minister sprawiedliwości. 

– Dopóki nie będzie decyzji 
rządu na Węgrzech o uchyleniu 
obu panom azylu, nam pozo-
staje tylko czekać. A Ziobro i Ro-
manowski będą, jak sądzę, pró-

bować uciekać dalej, nie wiem, 
dokąd. To jest najgorsze wyj-
ście, ale oni, mając tzw. doku-
menty genewskie przyzna-
wane uchodźcom, którym za-
brano paszporty, będą podej-
mować takie próby, by dalej 
unikać polskiego wymiaru 
sprawiedliwości. W przypadku 
panów Ziobry i Romanow-
skiego ucieczka jest najgorszym 
rozwiązaniem — dodał Żurek. 

Pytany, z jakiego powodu 
warszawski sąd wciąż nie zajął 
się sprawą Europejskiego Na-
kazu Aresztowania wobec Zbi-
gniewa Ziobry (jest za nim wy-
dany list gończy, jednak w spra-
wie ENA decyzja wciąż nie za-
padła), Żurek stwierdził, „to 
trwa już jakieś dwa miesiące i ja 
nie rozumiem tej zwłoki”. 

O sytuację Ziobry i Roma-
nowskiego został też zapytany 
na poniedziałkowej konferencji 
prasowej kandydat PiS na pre-
miera Przemysław Czarnek.  
– To są kwestie prawne i pewnie 
prawnicy będą to rozstrzygać, 
nie moja sprawa – powiedział. 

Do wyników wyborów od-
niósł się na antenie Telewizji Re-
publika Marcin Romanowski, 
były wiceminister sprawiedli-
wości, który przebywa na Wę-
grzech w ramach azylu politycz-
nego. 

– Mamy do czynienia z tym, 
co wydarzyło się w 2023 r. także 
w Polsce. Ten huraganowy atak, 
szantaż finansowy. Polski przy-
kład być może niedostatecznie 
ich nauczył, że zmiana dla samej 
zmiany nie jest dobra. Myślę, że 
główny wniosek z porażki Fide-
szu i zwycięstwa „globalistów” 
jest taki, że Polska i Europa kon-
serwatywne straciły bardzo 
ważny bastion mówił w TV Re-
publika Marcin Romanowski. 

Nie chciał też powiedzieć, ja-
kie kroki podejmie po objęciu 
przez Petera Magyara urzędu 
premiera. 

– Nie będę ułatwiał szajce  
13 grudnia działania i nie będę 
zdradzał nowego adresu czy 
planu działania. Nowy rząd po-
wstanie za jakiś miesiąc. To nie 
rząd decyduje o wszystkim, jak 
Peter Magyar sugeruje. To nie 
on będzie odwoził nas w kaj-
dankach do Warszawy, tylko to 
decyduje sąd – mówił Roma-
nowski na antenie Republiki. 
PAP

Marcin Koziestański
Węgry

Czy azyl Zbigniewa Ziobry 
i Marcina Romanowskiego 
na Węgrzech jest zagrożony 
po zmianach politycznych 
w kraju? Zdecyduje nowy 
rząd.

Rośnie napięcie wokół 
Romanowskiego i Ziobry

Wczoraj podczas spotkania 
z koreańskim premierem szef 
polskiego rządu przekazał, że – 
zgodnie z ustaleniami – dwu-

stronne relacje, w szczególno-
ści gospodarcze, będą nieustan-
nie monitorowane – tak aby 
usuwać wszelkie przeszkody 
utrudniające ich rozwój. Tusk 
wyraził przekonanie, że celem 
powinno być maksymalne 
zrównoważenie dwustronnej 
współpracy gospodarczej. 
Obecnie Polska odnotowuje 
znaczny deficyt w handlu z Ko-
reą Płd. 

Premier zaznaczył również, 
że cieszy go deklaracja strony 
południowokoreańskiej o goto-

wości do radykalnego przyspie-
szenia procedur, jeśli chodzi 
o dostęp polskich produktów, 
w tym wołowiny, do rynku tego 
państwa. 

Polska jest jednym z czoło-
wych unijnych producentów 
i eksporterów wołowiny. Rynek 
południowokoreański pozo-
staje, mimo zabiegów Polski, za-
mknięty dla tego rodzaju mięsa. 

Premier podziękował też 
za deklarację Seulu dotyczącą 
wsparcia Polski w staraniach 
o stałe członkostwo w grupie 

najbogatszych gospodarek 
świata – G20. Przypomniał, że 
Polska została zaproszona 
na najbliższy szczyt grupy, 
który odbędzie się w grudniu 
tego roku w Miami. – Jesteśmy 
20.-21. gospodarką świata, pań-
stwem demokratycznym, speł-
niającym wszystkie standardy. 
Stałe członkostwo w G20 jest 
uzasadnioną ambicją – ocenił 
Tusk. 

Republika Korei będzie prze-
wodniczyć grupie G20 w 2028 r. 
PAP

Oprac. Karolina Wrońska
Korea Płd.

Premier złożył dwudniową 
wizytę w Seulu. Rozmawiał 
z prezydentem i przewodni-
czącym parlamentu. Spotkał 
się też z przedstawicielami 
koreańskich przedsiębiorstw 
i zrzeszeń biznesowych.

Premier Tusk w Korei Płd. Rozmawiał  o współpracy 
gospodarczej i wsparciu ws. członkostwa w G20

Waldemar Żurek: Dopóki nie będzie decyzji rządu 
na Węgrzech o uchyleniu obu panom azylu, nam 
pozostaje tylko czekać
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MUZEUM KATYŃSKIE

Wczoraj w Muzeum Katyńskim w Warszawie prezydent Karol 
Nawrocki wziął udział w uroczystościach upamiętniających 
ofiary zbrodni katyńskiej. – Katyń jest symbolem zbrodni  
dokonanej przez Sowietów na Polakach, a także kłamstwa, 
które dominowało w Polsce po 1945 roku – powiedział.

KRÓTKO

Upamiętnili ofiary zbrodni
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Były pracownik domu dziecka 
w Ostrowie Kaliskim został 
oskarżony o znęcanie się 
nad dwojgiem wychowanków. 
Akt oskarżenia wpłynął 
do Sądu Rejonowego w Kali-
szu. To drugi pracownik z za-
rzutami w tej sprawie. 

64-letni mężczyzna, były 
wychowawca ośrodka opie-
kuńczego, usłyszał dwa za-
rzuty. Oskarżono go o kierowa-
nie gróźb uszkodzenia ciała 
wobec 13-letniego chłopca i na-
ruszenie nietykalności ciele-
snej jego oraz 11-letniej dziew-
czynki. Do zdarzeń miało do-

chodzić w 2024 r. Teraz męż-
czyźnie grozi do 3 lat więzienia. 

Wcześniej, bo pod koniec 
2025 r., do Sądu Rejonowego 
w Kaliszu prokurator skierował 
natomiast akt oskarżenia prze-
ciwko byłej wicedyrektorce 
placówki opiekuńczej. Kobieta 
miała poniżać i znieważać 
dzieci. Podejrzana nie przy-
znała się. Grozi jej do roku  
więzienia. 

Sprawa ujrzała światło 
dzienne po kontroli przepro-
wadzonej przez inspektorów 
Wielkopolskiego Urzędu  
Wojewódzkiego w Poznaniu.

Oskarżony o znęcanie się

PRZESTĘPSTWO

Na lotnisku w Gdańsku zatrzy-
mano 40-latka, który w żo-
łądku przemycał 89 kapsułek 
z kokainą.Został on skiero-
wany do rutynowej kontroli 
po przylocie z Londynu. Jego 
bagaż poddano szczegóło-
wemu sprawdzeniu z udzia-
łem psa służbowego Loli, prze-
szkolonego do wykrywania 
środków odurzających. Męż-
czyzna, obawiając się o swoje 

zdrowie i życie, przyznał, że 
połknął kapsułki z kokainą. 
Został przewieziony do szpi-
tala, gdzie badanie tomogra-
fem komputerowym potwier-
dziło obecność narkotyków 
w jego organizmie. Łącznie 
przemycał kokainę w 89 kap-
sułkach . 

Decyzją sądu mężczyzna 
został tymczasowo areszto-
wany na trzy miesiące.

Przemycał kokainę w żołądku

Dzięki zwycięstwu TISZY  
Petera Magyara będzie dużo łatwiej  
o odrodzenie się roli Węgier w NATO i UE
Władysław Kosiniak-Kamysz, wicepremier, minister obrony narodowej

W 2025 r. urzędy miast i gmin wydały zezwolenia na zorgani-
zowanie siedmiu tysięcy imprez masowych, o 1,9 procent wię-
cej niż w 2024 r. Najwięcej odbyło się ich w woj. śląskim (914), 
a najmniej w woj. lubuskim (133). Średnio w jednej imprezie 
masowej uczestniczyło 4,4 tys. osób. Najwyższą średniorocz-
ną liczbę uczestników odnotowano w woj. mazowieckim  
(5,8 tys.), a najniższą w woj. warmińsko-mazurskim (2,1 tys.).

IMPREZY MASOWE
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Wczorajsze wyniki Narodo-
wego Biura Wyborczego (NVI) 
dają TISZY 138 miejsc w 199-
osobowym parlamencie. Koali-
cja Fidesz-KDNP pod przewod-
nictwem premiera Viktora Or-
bana otrzymała w nich 55 man-
datów. Do parlamentu wejdzie 
też skrajna prawica, Mi Hazank, 
która może liczyć na 6 miejsc. 

Wynik TISZY daje jej więk-
szość niezbędną do zmiany 
konstytucji oraz ustaw przyję-
tych przez rząd Orbana w ciągu 
ostatnich 16 lat jego nieprzer-
wanych rządów. 

W niedzielnych wyborach 
parlamentarnych odnotowano 
rekordową frekwencję – we-
dług najnowszych danych NVI 
zagłosowało w nich prawie  
80 procent wyborców, czyli 
niemal 6 milionów osób. 

W przemówieniu do tysięcy 
zgromadzonych nad Dunajem 
zwolenników TISZY Magyar za-
znaczył, że „żadna inna partia 
nie otrzymała dotąd tak silnego 
mandatu, jak TISZA”. 

– Odzyskaliśmy nasze pań-
stwo, uwolniliśmy je. TISZA  
nie tylko wygrała, ale będzie 
mieć większość konstytucyjną 

dwóch trzecich. Mandat ten po-
zwoli nam przeprowadzić ła-
twą i pokojową transformację. 
Jesteśmy wdzięczni za wszyst-
kie oddane na nas głosy – po-
wiedział Magyar. 

Lider TISZY wezwał prezy-
denta Węgier i szefów instytu-
cji publicznych mianowanych 
przez parlament za rządów pre-
miera Orbana do opuszczenia 
stanowisk dobrowolnie. 

Odnosząc się do polityki za-
granicznej, Magyar podkreślił, 
że Węgry „ponownie będą sil-
nym i pewnym sojusznikiem 
Unii Europejskiej i NATO”. Po-
twierdził wcześniej zapowia-

dany zamiar udania się w pierw-
szą zagraniczną podróż w cha-
rakterze premiera do Warszawy, 
by „odbudować tysiącletnią 
przyjaźń polsko-węgierską”.  
– Potem udam się do Wiednia, 
a następnie do Brukseli, by przy-
wieźć unijne fundusze, które na-
leżą się Węgrom – oświadczył. 

Viktor Orban pogratulował 
już zwycięstwa swojemu rywa-
lowi. Gratulacje Magyarowi 
złożyli też m.in. prezydent Pol-
ski Dariusz Nawrocki, premier 
Polski Donald Tusk, kanclerz 
Niemiec Friedrich Merz, pre-
mier Portugalii Luis Montene-
gro, premier Wielkiej Brytanii 
Keir Starmer, premier Włoch 
Giorgia Meloni, premier Austra-
lii Anthony Albanese, prezy-
dent Ukrainy Wołodymyr Ze-
łenski i szefowa Komisji Euro-
pejskiej Ursula von der Leyen. 

Zwycięstwo opozycji świę-
towały na ulicach Budapesztu 
dziesiątki tysięcy osób. PAP

Oprac. Karolina Wrońska
Węgry

TISZA, ugrupowanie Petera 
Magyara – według wyników 
obliczonych na podstawie 
99 procent podliczonych  
głosów – może liczyć na  
138 mandatów w 199-oso-
bowym parlamencie.

Węgrzy wybrali. Peter Magyar 
wielkim wygranym!

Takie informacje przekazała 
w poniedziałek agencja Reutera, 
powołując się na media z Iranu. 
Przedstawiciel armii zapowie-
dział również, że Teheran 
wdroży „stały mechanizm” kon-
troli Cieśniny Ormuz w związku 
z groźbami USA dotyczącymi za-
blokowania tego naturalnego 
przewężenia Zatoki Perskiej. 

Rzecznik dodał, że porty 
nad Zatoką muszą być do-
stępne albo dla wszystkich, 
albo dla nikogo. Ostrzegł także, 

że żaden port – ani nad Zatoką 
Perską, ani nad Omańską – nie 
będzie bezpieczny, jeśli zagro-
żone będą porty irańskie. 

Wahid Ahmadi, deputo-
wany do irańskiego parlamentu 
i członek parlamentarnej komi-
sji bezpieczeństwa narodo-
wego, oświadczył zaś, że ame-
rykański plan zablokowania 
irańskich portów jest dowodem 

na „brak właściwej i wykonal-
nej strategii”. Ocenił, że blo-
kada morska Republiki Islam-
skiej doprowadzi do poważ-
niejszego globalnego kryzysu 
energetycznego. – Pierwszym 
miejscem, które zaleje powódź, 
będzie gospodarka USA i Za-
chodu – oświadczył. 

Ahmadi wyraził przekona-
nie, że Stany Zjednoczone wie-
rzyły, iż przy stole negocjacyj-
nym uda im się osiągnąć przy-
najmniej część tego, czego nie 
udało im się osiągnąć w wojnie  
– przekazał emigracyjny, anty-
rządowy portal Iran Internatio-
nal. 

Zapowiedziana przez prezy-
denta Donalda Trumpa amery-
kańska blokada morska Cie-
śniny Ormuz miała rozpocząć 
się w poniedziałek o godz. 16. 
Centralne Dowództwo Sił 
Zbrojnych USA na Bliskim 
Wschodzie powiadomiło, że za-

blokowany zostanie ruch mor-
ski dla statków wpływających 
do portów irańskich i wypływa-
jących z nich – przypomniała 
agencja DPA. 

Wcześniej, w pierwszych 
dniach wojny rozpoczętej 28 lu-
tego amerykańsko-izraelskim 
atakiem na Iran, Teheran zablo-
kował ruch przez Cieśninę Or-
muz, którą eksportowane były 
ropa i gaz wydobywane w Za-
toce Perskiej. W rezultacie ceny 
tych surowców gwałtownie 
wzrosły. 

Cieśnina jest najwęższym 
punktem Zatoki Perskiej. Leży 
na wodach terytorialnych Iranu 
i Omanu. Zgodnie z prawem 
międzynarodowym jest trakto-
wana jako międzynarodowy 
szlak wodny, jednak Iran nie 
zgadza się z tą oceną i nigdy nie 
ratyfikował stosownych aktów 
prawnych. 
PAP

Oprac. Alina Mazur
Iran

– Amerykańskie ogranicze-
nia wobec Teheranu, doty-
czące statków poruszają-
cych się na wodach między-
narodowych, są nielegalne 
i stanowią akt piractwa  
– oświadczył wczoraj rzecz-
nik irańskich sił zbrojnych.

Irańskie siły zbrojne: amerykańska blokada  
morska jest nielegalna i stanowi akt piractwa

Objęcia urzędu premiera przez Petera Magyara należy oczekiwać najpóźniej  
w drugiej połowie maja – tak wynika z węgierskiej konstytucji i przepisów wyborczych
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Porty nad Zatoką Perską  
muszą być dostępne  
albo dla wszystkich, 
albo dla nikogo
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– Dziś się bawimy, a ju-
tro witamy nowe Wę-
gry, nasze Węgry – mó-
wili mieszkańcy Buda-
pesztu, którzy święto-
wali na ulicach stolicy

Zgodnie z uzyskanymi danymi 
budowa aż siedmiu nowych wież 
dla systemów Pancyr rozpoczęła 
się tego samego dnia – 17 marca. 
Niektóre z nich są już wyposa-
żone w kompleksy rakietowe 
krótkiego zasięgu, zwykle mon-
towane na ciężarówkach Ural. 

Podobnie jak wieże z syste-
mami Pancyr wokół Moskwy, 
systemy obrony przeciwlotni-
czej w Wałdaju są rozmieszczo-
ne wokół rezydencji Putina 

w dwóch pierścieniach o dużej 
i małej średnicy. 

W rezydencji w Wałdaju, jak 
wcześniej ustalili dziennikarze 
projektu śledczego rosyjskiej 
sekcji Radio Swoboda „Sistema”, 
dużo czasu spędza Alina Kaba-
jewa z synami Putina, a dla sa-
mego prezydenta Rosji zbudo-
wano tam jedną z dokładnych 
kopii jego gabinetu w Kremlu. 

Kilka miesięcy temu Rosja 
oskarżyła Ukrainę o atak dro-
nami na rezydencję w Wałdaju, 
co szybko okazało się nieprawdą. 

Wcześniej Radio Swoboda od-
kryło również, że ponad 20 wież 
z karabinami maszynowymi du-
żego kalibru, a także kilka plat-
form z przeciwlotniczym kom-
pleksem rakietowym Pancyr zo-
stało zbudowanych na terenie 
i na obrzeżach specjalnej strefy 
ekonomicznej Ałabuga.

Grzegorz Kuczyński
Rosja

Wokół rezydencji prezyden-
ta Rosji Władimira Putina 
w Wałdaju wybudowano 
siedem nowych wież wypo-
sażonych w systemy obrony 
przeciwlotniczej Pancyr. 
Łącznie jest ich już aż 27.

Wokół rezydencji Putina 
zbudowano kolejne wieże 
z systemami rakietowymi

– Nie obawiam się administracji 
Trumpa – oświadczył Leon XIV.  
– Ja mówię o Ewangelii – podkre-
ślił papież. Dodał też, że będzie 
nadal głośno wypowiadał się 
przeciwko wojnie. 

Wyjaśnił też, odnosząc się 
do słów Trumpa, że nie zamierza 
wchodzić z nim w dyskusję. 

Prezydent USA ostro skryty-
kował w niedzielę głowę Ko-
ścioła katolickiego we wpisie 
na platformie Truth Social oraz 
podczas późniejszej rozmowy 
z dziennikarzami. 

„Papież Leon jest SŁABY 
w kwestii przestępczości i fatalny 
w polityce zagranicznej. Mówi 
o »strachu« przed administracją 
Trumpa, ale nie wspomina 
o STRACHU, który Kościół kato-
licki i wszystkie inne organizacje 
chrześcijańskie odczuwały pod-
czas pandemii Covid, kiedy 
aresztowano księży, duchow-
nych i wszystkich innych za od-
prawianie nabożeństw” – napisał 
Trump. 

„Nie chcę papieża, który 
uważa, że to w porządku, by Iran 
miał broń nuklearną. Nie chcę 
papieża, który uważa, że to 
straszne, że Ameryka zaatako-
wała Wenezuelę, kraj, który wy-
syłał ogromne ilości narkotyków 
do Stanów Zjednoczonych i, co 
gorsza, opróżniał więzienia, 
w tym morderców, handlarzy 
narkotyków i zabójców, wysyła-
jąc ich do naszego kraju” – napi-
sał prezydent USA. PAP

Oprac. Alina Mazur
Algieria

Papież Leon XIV powiedział 
w poniedziałek dziennika-
rzom w samolocie w czasie 
podróży do Algierii, że bę-
dzie dalej apelował o pokój 
i wypowiadał się przeciwko 
wojnie.

Papież: Ne obawiam się 
administracji Trumpa

Rezydencji Putina strzeże już blisko 30 wież 
z systemami rakietowymi Pancyr
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„Karma Wraca” to akcja, którą 
zorganizowaliśmy z powodze-
niem już kolejny raz. Organiza-
torami są „Kurier Poranny” 
i „Gazeta Współczesna, zaś orga-
nizatorem zbiórki Fundacja Po-
mocy Zwierzętom „Kudłata Po-
lana”. Partnerem strategicznym 
akcji jest Centrum Handlowe G 
City Biała, a partnerem medial-
nym Polskie Radio Białystok. 

W ramach akcji mieszkańcy 
mogli przynosić m.in. karmę su-
chą i mokrą dla psów lub kotów, 
duże koce, legowiska, żwirek, 
smakołyki, podkłady higie-
niczne, a także smycze, obroże, 
akcesoria przeciwkleszczowe 
czy worki na śmieci. Wszystkie 
te rzeczy znalazły się w naszych 
koszach podczas sobotniej 
zbiórki. Niektórzy odbierali sa-
dzonki, inni mówili, że wystar-
czy im uśmiech i świadomość, 
że zrobili coś dobrego. Cała po-
moc rzeczowa, którą udało się 
zebrać podczas akcji przekazana 
została do Fundacji „Kudłata 
Polana”. 

– To wspaniała akcja, a my 
kolejny już raz uczestniczymy 
jako jej beneficjenci – mówi Mał-
gorzata Chociej, wiceprezes fun-
dacji. – Za każdym razem otrzy-
mujemy naprawdę dużo wspar-
cia. Są to i rzeczy materialne 
typu koce, legowiska, zabawki 
dla naszych podopiecznych, 
różnego typu gryzaczki, 
smaczki. Ale przede wszystkim 
karma, podkłady, żwirki. To jest 
coś, co u nas schodzi na co dzień 
w bardzo dużych ilościach. Tego 
typu zbiórki są dla nas dużym 
odciążeniem finansowym. 

Tym bardziej że zaoszczę-
dzone na karmie pieniądze fun-
dacja może przeznaczyć cho-
ciażby na leczenie zwierząt, 
które pozostają pod jej opieką. 
A wśród nich są zarówno sta-
ruszki, które wymagają często 
szczególnej opieki, suplemen-
tów i lepszej gatunkowo karmy 
specjalistycznej oraz częstych 
wizyt lekarskich. Część kotów, 
które pozostają pod opieką „Ku-
dłatej Polany” to zwierzęta, 
które mają choroby powodu-
jące, że są nieadopcyjne, jak 
na przykład białaczka. Są rów-
nież koty z obniżoną odporno-
ścią. Opieka nad nimi generuje 
duże koszty, które są na barkach 
fundacji. 

– Pomagać zawsze warto, bo 
jak nie my to kto – podkreśla 
pani Małgorzata. – Zwierzęta 
wolno żyjące, którymi też się 
zajmujemy, które karmimy też 
na nas polegają. Musimy im po-
magać, bo jeżeli przejdziemy 
obojętnie, szczególnie kiedy są 
to zwierzęta chore, to nikt inny 
im nie pomoże i będą konać 
gdzieś w krzakach. Nie chcemy 
do tego dopuścić, chcemy po-
magać. I dziękujemy każdemu, 
kto umożliwia nam niesienie tej 
pomocy swoimi działaniami czy 
akcjami takimi jak „Karma 
Wraca”. 

W sobotę pomagali Białosto-
czanie – niektórzy indywidual-
nie, inni całymi rodzinami. Przy-
nosili potrzebne rzeczy i mówili, 
że nie chcą być obojętni. Chcą 
pomagać. Chcą czuć, że robią 
coś dobrego, co kiedyś do nich 
wróci. Bo raz dane dobro wraca. 

– To jest wspaniałe, ta świa-
domość, że nasze działania mają 
realną moc i mogą komuś po-
móc – mówiła pani Ewa, właści-
cielka psa i dwóch kotów, która 
postanowiła wesprzeć naszą ak-
cję. – Nawet jeżeli z takiej po-
mocy skorzysta jeden pies czy 
dwa – to i tak warto. To zawsze 
dwa istnienia, które może dzięki 
temu przetrwają. Może uda się 
chociaż w ten sposób osłodzić 
im czekanie na własny dom, 
swojego człowieka i zawsze już 
pełną miskę karmy. Mnie taka 
pomoc praktycznie nic nie kosz-
tuje, a patrząc na swoje zwie-
rzaki, te które mam w domu, 
chciałabym innym też dać tę 
pełną miskę i ciepły koc. Tak, by 
wytrwały w oczekiwaniu 
na własny, kochający dom. 

Zwierzęta będące pod opieką 
Kudłatej Polany też na taki dom 
czekają. Więcej o adopcjach 
można dowiedzieć się odwie-
dzając social media Fundacji Po-
mocy Zwierzętom „Kudłata Po-
lana”. 

– Prowadzimy adopcje, za-
praszamy do siedziby fundacji. 
Tam można obejrzeć zwierzęta 
bezpośrednio – zachęca Małgo-
rzata Chociej. – W moim odczu-
ciu adopcja nie polega na tym, 
że obejrzy się zdjęcie i powie, że 
chce się akurat tego zwierzaka. 
To trzeba poczuć sercem, 
trzeba się poznać, dotrzeć. To 
powinno być obustronne uczu-
cie i przeświadczenie, że te wła-
śnie zwierzę będzie członkiem 
naszej rodziny. Nie bierzemy go 
bowiem na tydzień czy dwa. 
Tylko na lata, aż do śmierci tego 
zwierzęcia. Ostatnio miałam 
taką adopcję, gdzie przyjechała 
pani po czarnego kotka, bo so-
bie takiego wymyśliła, spodo-
bał jej się ze zdjęcia. A wyje-
chała z dwójką zupełnie in-
nych. Czasami takie adopcje też 
się zdarzają. 

Wiceprezes fundacji dodaje, 
że przed adopcją konieczne jest 
sprawdzenie warunków, spisa-
nie umowy adopcyjnej. Funda-
cja – zanim zwierzę zostanie ad-
optowane – zaczyna od profilak-
tyki. Kiedy pies czy kot trafia 
pod opiekę fundacji ma wizytę 
u weterynarza, gdzie przepro-
wadzane jest odrobaczanie, od-
pchlanie, robione są szczepienia. 
Jeżeli zwierzę jest niesterylizo-
wane, niekastrowane – wykony-

wany jest również ten zabieg. 
Robione są też badania i testy, 
gdzie sprawdza się czy zwierzak 
nie jest nosicielem chorób za-
kaźnych. Dopiero po całym ta-
kim procesie zwierzę jest go-
towe do adopcji. 

– Ta akcja jest czymś, co mi 
imponuje. Dzięki prostemu 
działaniu możemy naprawdę 
pomóc potrzebującym zwierza-
kom – psom i kotom – komen-
tuje Adam Neczyperowicz, kon-
feransjer, który prowadził so-
botnie wydarzenie. – Chyba to 

cieszy najbardziej, że ludzi jest 
naprawdę wielu i są świetnie 
przygotowani do tej akcji. To 
jest coś, co robi na mnie 
ogromne wrażenie, że już 
od godziny startu tworzy się ko-
lejka, a ludzie przynoszą z do-
mów rzeczy, które chcą podaro-
wać. Akcja trwa przez kilka go-
dzin, więc można na terenie ga-
lerii również dokupić różne rze-
czy. I zdarzają się tacy, którzy 
tak właśnie robią. To też jest su-
per. Pomagajmy, bo naprawdę 
warto!

Akcja „Karma Wraca” odbyła się w sobotę w G City Biała w Białymstoku
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Karma Wraca. Za pomoc 
zwierzakom rozdaliśmy sadzonki
Urszula Śleszyńska

Niektórzy przynosili całe ko-
sze karmy i akcesoriów dla 
zwierząt, inni mieli naręcze 
koców, a jeszcze inni – ci naj-
młodsi – przynosili coś od ser-
ca: opakowanie smaczków 
albo gryzaki. Wszystko dla 
zwierzaków, które pozostają 
pod opieką Fundacji Pomocy 
Zwierzętom „Kudłata Pola-
na” z Malawicz Górnych w ra-
mach akcji „Karma Wraca” 
w G City Biała w Białymsto-
ku. Za przekazane dary moż-
na było odebrać sadzonki 
krzewów.
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Za przekazane dary rozdawaliśmy sadzonki krzewów

KARMA
WRACA

ORGANIZATOR ZBIÓRKIPARTNER STRATEGICZNYORGANIZATOR AKCJI

AUTOREKLAMA 0011499523
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– Istnieje ryzyko, że część pla-
cówek medycznych ograniczy 
współpracę w oparciu o kon-
trakty cywilnoprawne, co 
w warunkach deficytu lekarzy 
może skutkować przejścio-
wymi trudnościami kadro-
wymi, szczególnie w mniej-
szych szpitalach oraz w oddzia-
łach wymagających zabezpie-
czenia dyżurowego – twierdzi 
dr Iwona Kania, p.o. kierownika 
działu komunikacji Naczelnej 
Izby Lekarskiej. 

Uprawnienia inspektorów 
pracy będą szersze. Zgodnie 
z podpisaną już przez prezy-
denta ustawą reformującą Pań-
stwową Inspekcję Pracy, będą 
oni mogli zmieniać umowy cy-
wilnoprawne, w tym m.in. B2B, 
na umowy o pracę w drodze 
decyzji administracyjnej, i to 
niezależnie od woli stron. Bę-
dzie to możliwe, gdy wystąpią 
do tego przesłanki – tzn. mó-
wiąc najprościej, gdy ktoś wy-
konuje zadania jak na etacie 
i powinien mieć umowę 
o pracę, a ma umowę cywilno-
prawną. Głównym założeniem 
nowych przepisów jest ukróce-
nie nieprawidłowości na rynku 
pracy i wyeliminowanie sytu-
acji wypychania niektórych 
pracowników na „śmieciowe 
zatrudnienie”. Założenia są 
więc szczytne. Pytanie, jak 
przepisy będą realizowane 
w praktyce i jakie będą ich 
skutki w sektorach, które opie-
rają się na umowach cywilno-
prawnych. 

– W sektorze ochrony zdro-
wia skutki reformy będą szcze-
gólnie odczuwalne, co wynika 
z unikalnej struktury zatrud-
nienia lekarzy oraz chronicz-
nych niedoborów kadrowych. 
Reforma nie jest zmianą prawa 
pracy, lecz zmianą jego egzeku-
cji. W sektorze medycznym, 
gdzie kontrakty są fundamen-
tem operacyjnym, oznacza to 
wysokie ryzyko lokalnych tur-
bulencji kadrowych, presji 

kosztowej oraz konieczności 
przebudowy modeli zatrudnie-
nia. Skala destabilizacji będzie 
jednak zależna od intensywno-
ści działań kontrolnych oraz 
zdolności szpitali do szybkiej 
adaptacji organizacyjnej i fi-
nansowej – mówi Sławomir Ja-
gieła, ekspert BCC ds. systemu 
ochrony zdrowia i rynku farma-
ceutycznego. 

Dominującą formą 
wynagradzania lekarzy 
są kontrakty 
cywilnoprawne,  
które odpowiadają 
za ponad 70 proc. 
wartości świadczeń 
Z danych Agencji Oceny 

Technologii Medycznych i Ta-
ryfikacji wynika, że w przy-
padku lekarzy specjalistów do-
minującą formą wynagradzania 
są kontrakty cywilnoprawne, 
które odpowiadają za ponad 70 
proc. wartości świadczeń. 

– Oznacza to, że ewentualna 
rekwalifikacja tych relacji nie 
będzie marginalną korektą, lecz 
potencjalnie systemową 
zmianą modelu funkcjonowa-
nia szpitali. Wprowadzenie 
możliwości administracyjnego 
stwierdzania stosunku pracy 
nie zmienia formalnych defini-

cji prawa pracy, jednak zasadni-
czo zmienia jego egzekucję. 
Tym samym ryzyko nie dotyczy 
samej normy prawnej, lecz skali 
jej zastosowania. W praktyce 
oznacza to, że dotychczas tole-
rowane modele organizacyjne, 
w których kontrakt B2B funk-
cjonował de facto jako stosunek 
pracy, mogą zostać zakwestio-
nowane – wyjaśnia Sławomir 
Jagieła. 

Część placówek  
– obawiając się 
konsekwencji 
prawnych  
– może ograniczyć 
współpracę z lekarzami 
w oparciu o kontrakty 
cywilnoprawne 
Kontrakty w ochronie zdro-

wia pełnią dziś funkcję bufora 
systemowego. Pozwalają na ela-
styczne zarządzanie czasem 
pracy, w tym obsadę dyżurów 
przekraczających standardowe 
normy etatowe. Analizy Naj-
wyższej Izby Kontroli oraz 
orzecznictwo Sądu Najwyż-
szego pokazują, że bez tej ela-
styczności wiele oddziałów, 
szczególnie w obszarach takich 
jak SOR czy anestezjologia, mia-
łoby istotne trudności opera-
cyjne. 

– Podstawową formą za-
trudnienia lekarzy są umowy 
o pracę, które ze względu 
na normy czasu pracy są nie-
chętnie wybierane przez dy-
rektorów. Lekarze są spychani 
na B2B, co w świetle tej re-
formy może spowodować pro-
blemy szpitali z obsadą od-
działów i dyżurów. Wprowa-
dzenie nowych uprawnień dla 
inspektorów pracy może 
w praktyce prowadzić 
do zwiększenia niepewności 
organizacyjnej po stronie pod-
miotów leczniczych. Istnieje 
ryzyko, że część placówek – 
obawiając się konsekwencji 
prawnych – ograniczy współ-
pracę w oparciu o kontrakty 
cywilnoprawne, co w warun-
kach deficytu lekarzy może 
skutkować przejściowymi 
trudnościami kadrowymi, 
szczególnie w mniejszych 
szpitalach oraz w oddziałach 
wymagających zabezpiecze-
nia dyżurowego – twierdzi dr 
Iwona Kania, p.o. kierownika 
działu komunikacji NIL. 

Wielu lekarzy jednak świa-
domie wybiera formę działal-
ności gospodarczej, która 
umożliwia większą elastycz-
ność organizacji pracy, łącze-
nie zatrudnienia w kilku pod-

miotach oraz zapewnienie cią-
głości opieki nad pacjentami. 

– Ewentualne przekształca-
nie tych form zatrudnienia 
w stosunek pracy, bez uwzględ-
nienia specyfiki wykonywania 
zawodu lekarza, może ograni-
czyć dostępność świadczeń 
i utrudnić planowanie grafików 
dyżurowych. W obecnej sytu-
acji najważniejsze jest zapew-
nienie bezpieczeństwa pacjen-
tów i ciągłości udzielania 
świadczeń. Dlatego niezbędny 
będzie dialog pomiędzy regula-
torami, Państwową Inspekcją 
Pracy, podmiotami leczniczymi 
oraz środowiskiem lekarskim 
w celu wypracowania praktyki 
stosowania przepisów, która 
nie pogłębi istniejących proble-
mów kadrowych – dodaje dr 
Iwona Kania. 

Prawdopodobny  
jest wzrost kosztów 
funkcjonowania 
szpitali, co może 
wynikać z konieczności 
objęcia lekarzy  
pełnym reżimem 
pracowniczym 
Nowa regulacja w dłuższej 

perspektywie, jak twierdzi Sła-
womir Jagieła, może doprowa-
dzić do trzech zjawisk. 
Po pierwsze, do wzrostu kosz-
tów funkcjonowania szpitali, 
wynikającego z konieczności 
objęcia lekarzy pełnym reżi-
mem pracowniczym, w tym 
składkami, urlopami oraz ogra-
niczeniami czasu pracy. Po dru-
gie, do napięć kadrowych, po-
nieważ część lekarzy może nie 
być zainteresowana przejściem 
na mniej elastyczną formę za-
trudnienia. Po trzecie, do reor-
ganizacji systemu świadczeń, 
w tym ograniczania działalno-
ści oddziałów, które nie będą 
w stanie utrzymać obsady 
przy nowych warunkach. Klu-
czowe znaczenie będzie jednak 
miała praktyka stosowania no-
wych przepisów. Przypo-
mnijmy, że ustawa przewiduje 
mechanizm etapowy, w któ-
rym decyzja administracyjna 
poprzedzona będzie zalece-
niem wprowadzenia zmiany. 

– Jeżeli mechanizm ten bę-
dzie stosowany w sposób selek-
tywny i oparty na analizie ry-
zyka, możliwe jest ogranicze-
nie turbulencji do wybranych 
obszarów. Jeżeli jednak egze-
kucja przyjmie charakter ma-

sowy, skutki mogą mieć cha-
rakter systemowy – mówi Sła-
womir Jagieła. 

Najbardziej narażone 
mogą być podmioty 
silnie uzależnione 
od kontraktów  
oraz działające 
w warunkach 
niedoboru personelu 
Natomiast w perspektywie 

krótkoterminowej należy spo-
dziewać się intensywnych re-
negocjacji umów, presji płaco-
wej oraz wzrostu niepewności 
na rynku pracy lekarzy. 

– Z kolei w perspektywie 
średnioterminowej pojawi się 
ryzyko zmiany struktury po-
daży pracy, w tym przesunięcia 
części lekarzy do sektora pry-
watnego lub ograniczenia ich 
aktywności zawodowej. Nowa 
ustawa realnie może wywołać 
turbulencje kadrowe w ochro-
nie zdrowia, jednak ich skala 
będzie zróżnicowana. Najbar-
dziej narażone będą podmioty 
silnie uzależnione od kontrak-
tów oraz działające w warun-
kach niedoboru personelu. 
Ostateczny efekt nie zależy wy-
łącznie od samej regulacji, lecz 
od jej implementacji oraz zdol-
ności systemu do absorpcji 
wzrostu kosztów i ograniczenia 
elastyczności pracy – mówi Sła-
womir Jagieła. 

Większość przepisów refor-
mujących PIP wejdzie w życie 3 
miesiące po ogłoszeniu 
w Dzienniku Ustaw. Natomiast 
niektóre przepisy dotyczące or-
ganizacji pracy PIP zaczną obo-
wiązywać od razu po publika-
cji, aby przygotować PIP do no-
wych uprawnień. Przypo-
mnijmy, prezydent podpisał 
ustawę 2 kwietnia. Jednocze-
śnie skierował ją do Trybunału 
Konstytucyjnego w ramach 
tzw. kontroli następczej. Jak 
wyjaśniał, nadal ma poważne 
wątpliwości co do części prze-
pisów reformy. Skierowanie 
przepisów do TK , w ramach tej 
procedury, nie hamuje ich 
wdrożenia. 

Nowelizacja przewiduje 
również „abolicję” dla praco-
dawców. Unikną oni kary 
grzywny (maksymalnie nawet 
do 60 tys. zł), jeśli w ciągu roku 
doprowadzą stan faktyczny 
do zgodności z prawem, tj. za-
wrą umowy o pracę, jeśli są 
do tego przesłanki. ą

Szpitale szykują się na turbulencje kadrowe
WZROST KOSZTÓW I DŁUŻSZE KOLEJKI DO LEKARZYFIRMA

Nowe przepisy rozszerzające uprawnienia inspekcji pracy mogą zamieszać m.in. 
w szpitalach
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Agnieszka Kamińska
agnieszka.kaminska@polskapress.pl

Inspekcja pracy będzie mo-
gła zmieniać umowy cywil-
noprawne na umowy o pra-
cę, jeśli będzie to uzasadnio-
ne. Nowe przepisy mogą wy-
wołać turbulencje kadrowe 
w sektorach, które opierają 
się na zleceniach i B2B. 
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Rok 2026 ogłoszony został Ro-
kiem Kolei Polskiej. Co władza 
powinna zrobić dla sektora 
do 31 grudnia? 
Trzeba przeprowadzić audyt 
przepustowości tras. To jest bo-
lączka, z powodu której polska 
kolej dojdzie do ściany prędzej 
czy później. W zasadzie już do-
chodzi do ściany. Na najbar-
dziej krytycznych trasach 
mamy nie kłopot, ale w zasa-
dzie niemożność zrobienia cze-
gokolwiek, żeby poprawić roz-
kład jazdy. 

Które trasy można zaliczyć 
do krytycznych? 
Takie trasy jak między Trójmia-
stem a Tczewem. To jest chyba 
najbardziej krytyczny fragment 
sieci kolejowej w Polsce, bo tam 
wszystko się spotyka. Ruch da-
lekobieżny, aglomeracyjny, to-
warowy. Tu pociągi trasuje się 
w taki sposób, że jadą trzy po-
ciągi regionalne w odstępie 
kilku-kilkunastu minut i potem 
jest dziura pomiędzy pocią-
gami regionalnymi, sięgająca 
np. 30 czy nawet więcej minut. 
Dlaczego? Bo inaczej rozkładu 
nie da się ułożyć, bo potem 
trzeba puścić dwa lub trzy po-
ciągi Intercity. Pociągi towa-
rowe, które bez problemu prze-
jeżdżają przez całą Polskę, do-
jeżdżają w rejon Tczewa i stoją 
po kilkanaście godzin. Nie mają 
jak dotrzeć do oddalonego o 20 
km portu w Gdańsku. Między 
Trójmiastem a Tczewem nie-
długo będzie budowany 
czwarty tor, który – co za para-
doks – pewnie szybko przesta-
nie być wystarczający. Tego 
typu sytuacji jest więcej na sieci 
kolejowej w Polsce. Mamy 
świetne położenie geograficzne 
i gospodarcze do rozwoju ru-
chu towarowego, ale jeżeli nie 
rozwiążemy problemu prze-
pustowości, stracimy swoją 
szansę. Druga sprawa to kwe-
stia taboru. Coraz więcej osób 

jeździ pociągami. Mamy tłok. 
I to dotyczy zarówno Intercity, 
gdzie na kluczowych odcin-
kach nie można dostać biletów 
i w szczytach przewozowych, 
i coraz częściej również poza 
nimi, ale też najważniejszych 
przewoźników regionalnych, 
gdzie mimo dokonywanych za-
kupów, podaż nie nadąża za po-
pytem. 

Jak należy rozumieć stwier-
dzenie „niemożność zrobienia 
czegokolwiek”? I co zrobić, 
kiedy nawet czwarty tor to 
za mało? 
Istnieje coś takiego jak „Prawo 
Lewisa-Mogridge’a”. To jest 
termin, pochodzący od na-
zwisk dwóch brytyjskich eks-
pertów od transportu, mó-
wiący o tym, że inwestycje dro-
gowe nie rozwiązują problemu 
korków, bo nowe czy rozbudo-
wane drogi zachęcają kierow-
ców do częstszego korzystania 
z nich, więc w krótkim czasie 
korki wracają, tylko – mówiąc 
w uproszczeniu – stoimy w kor-
kach na większej liczbie pasów. 
Na kolei nie jest to dostrzegalne 
równie szybko co na drogach, 
ale ten problem też się pojawia, 
zwłaszcza jeśli dotyczy obsza-
rów, gdzie z jednej strony roz-
budowują się aglomeracje, 
z drugiej – trasami tymi mkną 
pociągi dalekobieżne, a z trze-
ciej – są to ważne trasy w ruchu 
towarowym. Jest to problem 
na dłuższą metę w zasadzie 
nierozwiązywalny. 

Nie ma wątpliwości, że wylicza 
pan fundamentalne sprawy. 
Rozwińmy zatem pierwszą 
kwestię. Kolejowe cargo rok 
do roku notuje spadki. Z czego 
to wynika? I czy da się to zmie-
nić? Jeżeli tak, jak? 
Stawki za dostęp do infrastruk-
tury są wysokie, ale moim zda-
niem nie jest to kluczowa 
sprawa. Pociągi towarowe 
wciąż notują duże spóźnienia. 
Niskie prędkości handlowe nie 
generują nowych zleceń. 
Koszty wzrastają również dla-
tego, że mimo postoju pociągu, 
maszynista jest w pracy. Ten 
maszynista siedzi zamiast pra-
cować. Po 8 godzinach przy-
chodzi jego zmiennik, który 
robi to samo. A płace maszyni-
stów są wysokie. Kolejnym pro-
blemem jest to, że maszyni-
stów brakuje. Ogromna rzesza 
maszynistów w Polsce jest 
w wieku przedemerytalnym. 
Zapotrzebowanie na nich jest 
większe niż roczniki, które 
wchodzą na rynek pracy. Poza 
tym przewozy towarowe w Pol-
sce ukierunkowane są cały czas 
na węgiel. To się zmienia, ale 
wolno. Brakuje np. terminali 
przeładunkowych. Holandia, 
która jest krajem kilkukrotnie 

mniejszym od nas, ma po-
dobną liczbę terminali przeła-
dunkowych co Polska. 

A PKP Cargo? Stanie na nogi? 
Restrukturyzacja trwa 
od dawna i końca nie widać. 
Myślę, że stanie na nogi, dla-
tego że to nie jest taka firma, 
która upada, tak jak stragan 
pani Zosi, której obok pod no-
sem wyrósł market. Politycznie 
nikt do tego nie dopuści, bo, 
po pierwsze, liczą się głosy 
na wyborach, a po drugie wia-
domo, że warto mieć dużego 
i w miarę stabilnego państwo-
wego przewoźnika towaro-
wego, przy wielkości sieci kole-
jowej i w ogóle struktury kolejo-
wej, jaka jest w Polsce. Nie 
zmienia to faktu, że mimo prób 
reformowania, jest to firma 
z trudnym bagażem doświad-
czeń, w dodatku w której za-
wsze dużo do powiedzenia 
miały związki zawodowe. A to 
nie pomaga w elastycznym re-
agowaniu na zmiany. Nato-
miast jeżeli chodzi o przewozy 
cargo, to doświadczenie ostat-
nich lat pokazuje, że tu w dużej 
mierze działa niewidzialna ręka 
rynku. Mamy wielu przewoźni-
ków prywatnych. Najważniej-
szym kryterium jest cena. Jeżeli 
PKP Cargo nie da tu rady, to 
znajdą się „prywaciarze”, któ-
rzy je zastąpią. 

A co jest ważniejsze? Reakty-
wowanie linii nieczynnych 
od dekad czy budowanie linii 
KDP? 
Ciężko jest to porównać ze 
sobą. 

Budżet jest jeden i to ograni-
czony do konkretnych kwot. 
Trzeba wybierać, na co wyda-
jemy pieniądze. 
Ale to są niewspółmierne pie-
niądze, dlatego, że budowa 
KDP to gigantyczne wydatki. 

Zgadza się. 
To tak jakby zastanawiać się czy 
budować autostradę, czy ob-
wodnicę miasta. To jest moim 
zdaniem nieporównywalna 
sprawa. Powiem inaczej: KDP 
nie budzi wątpliwości. Dobrze 

się stało, że zamiast tego księży-
cowego pomysłu rodem z po-
przedniej ekipy budowania linii 
szprychowych, powstał po-
mysł racjonalny: najpierw ro-
bimy to, potem robimy tamto, 
potem robimy jeszcze tamto 
i tak dalej. Więc to oczywiście 
jest jak najbardziej słuszne i lo-
giczne. Wiadomo, że będzie 
tak, jak w przypadku dróg, że 
będzie się państwo zadłużało. 
Natomiast nie porównywał-
bym KDP np. z reaktywacją 
sprzed paru miesięcy linii 
do Ciechocinka, gdzie stało się 
bardzo dobrze, że pociągi wró-
ciły. W PKP PLK w tym mo-
mencie mamy dobrą ekipę. Nie 
chcę wskazywać konkretnych 
osób, ale jest ekipa, która wie, 
jak sensownie wydawać pienią-
dze. W rozumieniu takim, że 
odchodzi się od inwestycji typu 
300-metrowe perony na lokal-
nych liniach z przejściami pod-
ziemnymi i z niepotrzebnym 
nikomu w takich lokalizacjach 
systemem dynamicznej infor-
macji pasażerskiej na rzecz 
tego, żeby na konkretnym, 2- 
czy 3-kilometrowym odcinku 
zrobić coś, co spowoduje, że 
przepustowość tego odcinka 
pięciokrotnie wzrośnie. Podam 
konkretny przykład. Jestem 
wręcz zachwycony informacją 
dotyczącą planowanej inwesty-
cji na terenie Jeleniej Góry zo-
stanie stworzona na ponad 3-
kilometrowym odcinku, prak-
tycznie zerowym kosztem, linia 
dwutorowa. O co dokładnie 
chodzi? Otóż obecnie z Jeleniej 
Góry w zachodnią stronę wy-
chodzą dwie linie kolejowe. 
Jedna do Szklarskiej Poręby, 
druga do Zgorzelca. Są to dwie 
osobne, biegnące równolegle, 
jednotorowe linie, niepowią-
zane ze sobą. Obecnie planuje 
się, że w miejscu rozwidlenia 
tych linii, ponad 3 kilometry 
od stacji Jelenia Góra, zostanie 
wykonane przejście, połącze-
nie tych linii rozjazdami, dzięki 
czemu powstanie trasa de facto 
dwutorowa i przepustowość 
zwiększy się. Tego typu celo-
wane inwestycje, często nie-
wiele kosztujące, dają duży 
efekt. Bardzo dobrze, że myśli 

się, i o wielkich inwestycjach 
KDP i właśnie o takich rze-
czach. 

Czyli należy realizować i jedno 
i drugie krok po kroku? Krótko 
mówiąc, w pana ocenie, to, co 
mamy teraz jest optymalnym 
rozwiązaniem? 
Tak, jest to optymalne rozwią-
zanie, ale zawsze chciałoby się 
więcej. Bo o kwestii przepusto-
wości mówi się od lat, ale cały 
czas więcej mówi się niż robi. 
Przepustowość poprawia się, 
idzie to w dobrym kierunku, ale 
za wolno. Na przykład w aglo-
meracji warszawskiej trwająca 
obecnie budowa nowych torów 
do Otwocka to zdecydowanie 
za mało. 

Mówimy o ruchu pasażerskim, 
towarowym, a czy nasza infra-
struktura kolejowa jest gotowa 
na mobilność wojskową? 
Gdyby coś złego zaczęło się 
dziać, to wiadomo, że cały ruch 
pasażerski, towarowy idzie 
w odstawkę i wyłączność ma 
wojsko. Popieram łączenie mo-
bilności wojskowej z koleją, że 
kiedy trzeba przewieźć czołgi to 
się przewozi, ale na co dzień 
tory służą ludziom, żeby mogli 
pojechać do pracy, szkoły, 
transportować towary. Niestety 
istnieje ryzyko, że wojsko bę-
dzie planowało tory „pod sie-
bie”. To, czy czołg będzie jechał 
linią, która biegnie w danym 
miejscu czy 5 km w tę czy 
w tamtą stronę, nie ma więk-
szego znaczenia, bo on i tak zo-
stanie gdzieś wyładowany i po-
tem już pojedzie dalej sam. Na-
tomiast konkretne położenie li-
nii ma duże znaczenie z punktu 
widzenia ruchu pasażerskiego 
i towarowego. Dobrze by było, 
żeby MON i środowisko odpo-
wiedzialne za obronność nie 
postawiły sprawy w ten spo-
sób, że teraz tylko obronność 
nas interesuje, a pasażerowie 
już nie. Tak, jak pani powie-
działa, jeżeli mamy ograni-
czone środki, to trzeba je racjo-
nalnie wydawać. 

Przejdźmy teraz do drugiej 
kwestii, którą uznaje pan 
za kluczową, czyli do taboru. 
Jak pan ocenia tempo odmła-
dzania taboru przez przewoź-
ników kolejowych? Czy powin-
niśmy stawiać wyłącznie na ta-
bor od polskich producentów? 
I najlepiej tylko na nowy? 
Wydaje mi się, że wszystko 
po trochu. Mamy dobre do-
świadczenia z budową taboru 
we własnych fabrykach. PESA 
i Newag są to bardzo porządne 
fabryki. Są też Stadler i Alstom, 
zagraniczny kapitał, ale fabryki 
w Polsce, polscy inżynierowie, 
polscy pracownicy. One sprze-
dają tabor w Polsce i do innych 

krajów. Mówiąc w ogromnym 
uproszczeniu: Polska sprze-
daje, Polska kupuje. Tak to 
działa w zglobalizowanym 
świecie. Teraz dużo – bezsen-
sownych zresztą – emocji jest 
wokół zakupu przez PKP Inter-
city niemieckich wagonów, ale 
przecież na przestrzeni lat pol-
scy przewoźnicy regionalni nie-
jednokrotnie kupowali już np. 
używane niemieckie szyno-
busy. Bardzo dobre, bardzo 
trwałe. Prywatny polski prze-
woźnik SKPL, będący m.in. 
podwykonawcą Intercity, kupił 
niemieckie szynobusy wypro-
dukowane dla Kolei Holender-
skich i je z dużym sukcesem 
wykorzystuje. Dobrze też, że są 
modernizacje. Mnóstwo taboru 
wyjęto „z krzaków”. Przeciętny 
pasażer nie rozróżni nowego 
wagonu Intercity od zmoderni-
zowanego 40-letniego wagonu, 
bo one wyglądają tak samo. Nie 
zmienia to jednak faktu, że 
w poprzednich latach za mało 
inwestowano w nowy tabor. 
Dopiero w ostatnich dwóch la-
tach to się zdynamizowało. 
Jednak efekt tego będziemy wi-
dzieli dopiero za jakiś czas, bo 
tabor dopiero się produkuje. 
Wracamy jednak do tego sa-
mego mianownika – podaż nie 
nadąża za popytem. Nie zdzi-
wię się, że jak PKP Intercity 
uzupełni tabor, to w krótkim 
czasie okaże się, że znowu jest 
go za mało. 

U nas może nie być miejsca 
w wagonach, ale na przykład 
Czesi je znajdą. Jak pan ocenia 
dotychczasową działalność Re-
gioJet i Leo Express w Polsce? 
Jesteśmy łakomym kąskiem, 
dużym państwem, które ma 
bardzo dobrze, chociaż nierów-
nomiernie, rozwiniętą sieć ko-
lejową. Mamy trochę takie po-
letko doświadczalne, bo ja są-
dzę, że takich RegioJetów i Le-
oExpressów będzie pojawiać 
się więcej. Chociaż oczywiście 
są problemy wynikające np. 
z bardzo czasochłonnego uzy-
skiwania tzw. „wolnego do-
stępu”, czyli uprawnienia 
do realizacji całkowicie komer-
cyjnych kolejowych przewo-
zów pasażerskich. RegioJet nie-
ładnie zaczął ekspansję na pol-
skim rynku, tak trochę z deli-
katnością słonia w składzie por-
celany. Ale to ich sprawa, taki, 
jak rozumiem, mają styl bizne-
sowy. Ich wpadki są wodą 
na młyn dla tych, którym nie 
podoba się ta ekspansja i którzy 
wolą zachowanie „status quo”. 
Ale ja bardzo się cieszę z wejścia 
konkurencji, bo to motywuje. 
Widać np., że PKP Intercity 
podjęło działania. Wprowadza 
promocje na trasach, na któ-
rych zaczęli z RogioJetem kon-
kurować. ą

Na kolei podaż nie nadąża za popytem
MOŻEMY STRACIĆ SWOJĄ ROZWOJOWĄ SZANSĘLOGISTYKA

Dorota Mariańska
dorota.marianska@polskapress.pl

Wzrosty liczby pasażerów 
na kolei, które oczywiście 
cieszą przewoźników, jesz-
cze bardziej zaogniły nieroz-
wiązane problemy. Paweł 
Rydzyński, prezes Stowa-
rzyszenia Ekonomiki Trans-
portu (SET), ocenia, że 
pod względem przepusto-
wości dochodzimy do ścia-
ny, a tabor, chociaż jest uzu-
pełniany, za moment może 
okazać się niewystarczający. 
Są jednak sposoby na to, że-
by rekordowe zainteresowa-
nie koleją nie zamieniło się 
w „klęskę urodzaju”. Klucz 
stanowią celowane inwesty-
cje, czasami niewiele kosz-
tujące.

Myślę, że stanie na nogi, dlatego że to nie jest taka 
firma, która upada, tak jak stragan pani Zosi, której 
obok pod nosem wyrósł market, ocenia Paweł 
Rydzyński, zapytany o PKP Cargo
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Nie dlatego, że wydarzyło się coś 
absolutnie wyjątkowego. Prze-
ciwnie — dlatego, że wszystko 
przebiega tu według schematu, 
który znamy aż za dobrze: obiet-
nica nowego świata, budowanie 
zaufania, a potem moment, 
w którym okazuje się, że „nowo-
czesność” oznacza przede 
wszystkim brak odpowiedzial-
ności. 

Lek na wszelkie zło 
Kryptowaluty miały być od-

powiedzią na patologie systemu 
finansowego. Miały zdecentrali-
zować władzę nad pieniądzem, 
uniezależnić użytkownika od in-
stytucji, oddać kontrolę w ręce 
jednostki. Tymczasem stwo-
rzyły równoległy system, który 
w praktyce działa jak jego najgor-
sza karykatura: prywatne plat-
formy zarządzają pieniędzmi 
klientów bez realnego nadzoru, 
bez wymogów kapitałowych 
i bez systemowych gwarancji. 
Giełdy takie jak zondacrypto 
funkcjonują jak banki inwesty-
cyjne, tyle że pozbawione całej 
infrastruktury bezpieczeństwa, 
którą tradycyjne finanse budo-
wały przez dekady — często 
na gruzach kolejnych kryzysów. 

To, co w tej historii szczegól-
nie uderza, to rozdźwięk między 
językiem a rzeczywistością. 

Przez lata sektor kryptowalut 
komunikował się z użytkowni-
kami tak, jakby oferował usługę 
porównywalną z bankowością. 
Tymczasem środki klientów nie 
są objęte żadnym odpowiedni-
kiem systemu gwarancyjnego, 
jak choćby Bankowy Fundusz 
Gwarancyjny. W razie proble-
mów nie ma instytucji, która sta-
nie za pieniędzmi użytkowni-
ków. Nie ma „ostatniej instan-
cji”. Jest wyłącznie rynek – i ry-
zyko. 

W tym miejscu pojawia się ar-
gument, który branża powtarza 
jak mantrę: każdy inwestuje 
na własną odpowiedzialność. 
Tyle że ta odpowiedzialność jest 
w dużej mierze fikcją. Rynek 
kryptowalut opiera się na  
ogromnej asymetrii informacji. 
Przeciętny użytkownik nie ma 
ani wiedzy, ani narzędzi, by oce-
nić realne ryzyko operacyjne 
platformy. Nie wie, jak zarzą-
dzane są środki, jakie są zabez-
pieczenia, gdzie faktycznie  
znajdują się aktywa. Jest zdany 
na komunikaty firmy i własną 
wiarę w jej wiarygodność. 

Local first 
W przypadku zondacrypto ta 

wiara była dodatkowo wzmac-
niana przez narrację o „polskiej 
giełdzie”, lokalnym graczu, 
który rzekomo działa bliżej stan-
dardów tradycyjnych finansów. 
Problem w tym, że rzeczywi-
stość prawna i właścicielska tej 
platformy jest znacznie bardziej 
złożona — i znacznie mniej kom-
fortowa z punktu widzenia użyt-
kownika. Giełda ma formalną 
siedzibę w Estonii, a jej struktu-
ra właścicielska prowadzi do  
podmiotów zarejestrowanych 
w Szwajcarii. W praktyce ozna-

cza to, że użytkownik z Polski 
operuje w systemie, który w du-
żej mierze znajduje się poza bez-
pośrednim zasięgiem polskiego 
nadzoru i jurysdykcji. To nie jest 
detal techniczny. To fundament 
całego modelu — modelu, który 
pozwala korzystać z zaufania lo-
kalnych klientów, jednocześnie 
minimalizując lokalną odpowie-
dzialność. 

Na tym tle jeszcze bardziej 
niepokojąco brzmi wątek, który 
rzuca cień na całą historię tej 
firmy. Założyciel giełdy, Sylwe-
ster Suszek, zaginął w 2022 roku. 
Według nieoficjalnych ustaleń 
śledczych mógł zostać uprowa-
dzony. Do dziś nie wiadomo, 
gdzie przebywa i czy w ogóle 
żyje. 

Wierzchołek góry... 
Oczywiście, ktoś powie, że to 

odosobniony przypadek, że nie 
należy go łączyć z bieżącą dzia-
łalnością platformy. Być może. 

Ale trudno ignorować fakt, że 
mówimy o branży, w której 
przejrzystość jest raczej wyjąt-
kiem niż regułą, a struktury wła-
snościowe i jurysdykcyjne czę-
sto są projektowane w taki spo-
sób, by utrudnić egzekwowanie 
odpowiedzialności. W takim 
kontekście każda „mroczna hi-
storia” przestaje być cieka-
wostką, a zaczyna być sympto-
mem głębszego problemu. 

Nie jest to zresztą pierwszy 
raz, gdy rynek kryptowalut po-
kazuje swoją ciemniejszą stronę. 
Upadki takich gigantów, jak FTX 
czy Mt. Gox, pokazały, jak kru-
che są fundamenty tego sys-
temu. Każdy z tych przypadków 
miał być wyjątkiem. Każdy był 
tłumaczony jako „wypadek 
przy pracy”. A jednak scenariusz 
za każdym razem wyglądał po-
dobnie: dynamiczny rozwój, bu-
dowa zaufania, a następnie zała-
manie, które uderzało przede 
wszystkim w użytkowników. 

Dopiero dziś, wraz z wprowa-
dzaniem unijnych regulacji ta-
kich jak MiCA, pojawia się próba 
uporządkowania tego rynku. Ale 
to działanie spóźnione. Sektor 
zdążył urosnąć w warunkach, 
które trudno nazwać inaczej niż 
regulacyjną próżnią. Państwo 
przez lata tolerowało sytuację, 
w której prywatne platformy 
operowały pieniędzmi obywa-
teli bez realnych zabezpieczeń. 
Dziś próbuje nadrobić zaległości 
– pytanie tylko, ilu użytkowni-
ków zapłaci jeszcze za tę zwłokę. 

Historia zondacrypto nie jest 
więc historią jednej firmy. Zoba-
czymy, czy upadnie, czy też 
przetrwa, bo mamy do czynienia 
z klasycznym mechanizmem 
„bank run”, i wszystko wskazuje 
na to, że zarząd spółki nie tylko 
go nie zatrzymuje, ale wręcz po-
zwala mu się rozkręcić. W finan-
sach panika jest samospełniającą 
się przepowiednią: nie trzeba 
faktycznej niewypłacalności, 

wystarczy brak wiarygodnych 
dowodów, że środki istnieją. 
Każdy kolejny klient, który widzi 
opóźnienia wypłat i brak 
transparentności, działa racjo-
nalnie, próbując odzyskać pie-
niądze jak najszybciej , i tym sa-
mym dokłada cegłę do „runu”, 
którego prawie żadna instytucja 
nie jest w stanie wytrzymać ope-
racyjnie. 

Prezes vs prezes 
To właśnie prezes Przemy-

sław Krall ma największy interes 
w natychmiastowym, twardym 
udowodnieniu wypłacalności  
– publikacji proof of reserves, ad-
resów portfeli, zaprezentowania 
audytów. Tymczasem jego de-
klaracja, że „nie będzie się bawił 
w udowadnianie czegokolwiek”, 
działa jak benzyna dolana do  
ognia. Co więcej, tworzy wy-
godną narrację na przyszłość: je-
śli firma nie przetrwa, zawsze bę-
dzie można powiedzieć, że to nie 
brak środków ją pogrążył, tylko 
„nagonka medialna” i irracjo-
nalna panika klientów. Problem 
polega na tym, że w instytucjach 
finansowych brak dowodów jest 
dowodem samym w sobie – i to 
takim, który potrafi zatopić na-
wet tych, którzy jeszcze chwilę 
wcześniej mogli się utrzymać 
na powierzchni. 

W finansach nie ma próżni: 
jest albo transparentność, albo 
panika. Jeśli spółka nie potrafi 
udowodnić, że pieniądze są 
na miejscu, rynek sam wyda wy-
rok. I zrobi to szybciej niż zdążą 
powstać kolejne tweety. Bo 
na końcu podobnych historii za-
wsze jest ten sam rachunek: ktoś 
zarobił na obietnicach, a ktoś 
inny zapłaci za ich brak pokrycia. 
ą

Zondacrypto jest tylko fragmentem większego problemu

Według najnowszego raportu 
Analiz Online ten rezultat prze-
wyższył nie tylko wskaźniki wa-
loryzacji kont i subkont w ZUS, 
ale również wyniki wybranych 
form funduszy i indeksów ryn-
kowych. Około 2 mld zł leży 
na tzw. martwych kontach. 

Analiza objęła okres od lu-
tego 2014 r. (momentu zmiany 
profilu inwestycyjnego OFE 
na akcyjny) do stycznia 2026 r. 
Ze względu na systematyczny 
charakter składek uiszczanych 
do OFE do oceny ich efektywno-
ści wykorzystano metodę we-
wnętrznej stopy zwrotu (IRR). 
Uwzględnia ona realny prze-

pływ kapitału w czasie (także 
wszystkie opłaty za zarządze-
nie), co oddaje faktyczną prak-
tykę inwestycyjną członków 
funduszy. 

Dane potwierdzają, że po 12 
latach od reformy OFE pozostają 
najskuteczniejszym długoter-
minowym wehikułem oszczęd-
nościowym w badanej grupie. 
Co istotne dla wyników, fundu-
sze te są obecnie jedną z najtań-
szych form zbiorowego inwesto-
wania na rynku akcji. 

Warto przy okazji wspo-
mnieć, że według danych Komi-
sji Nadzoru Finansowego na ko-
niec stycznia br. wartość akty-
wów OFE przekraczała 310 mld 
złotych (dla porównania, war-
tość aktywów netto PPK obniżyła 
się w marcu i wynosi 46,9 mld zł).  

– O sukcesie funduszy eme-
rytalnych zadecydowały wy-
soka alokacja w akcje notowane 
na GPW oraz niskie koszty zarzą-
dzania. Sukcesem wartym pod-
kreślenia jest to, że OFE udało 
się pokonać indeks WIG – tłuma-

czy Michał Duniec, prezes za-
rządu Analiz Online. 

Badanie wykazało, że zysk 
wypracowany przez OFE z zain-
westowanych 24 385 zł wyniósł 
25 001 zł. Dla porównania, 
w tym samym czasie inne formy 
oszczędzania odnotowały niż-
sze wyniki: fundusze akcji pol-
skich wypracowały 18 199 zł, 
fundusze akcji polskich MiŚ 
22 306 zł, a fundusze akcji glo-
balnych 13 521 zł. Odpowiednie 
wartości dla wskaźników gieł-
dowych, inflacji, depozytów, 
konta i subkonta ZUS także oka-
zały się niższe. 

– Skuteczne budowanie od-
powiedniego majątku na jesień 
życia składa się z kilku kluczo-
wych elementów. Długość inwe-
stycji, regularność wpłat oraz 
osiągane stopy zwrotu to czyn-
niki, które silnie na siebie od-
działują. Warto łącznie uwzględ-
nić je w swoich decyzjach i dzia-
łaniach emerytalnych, aby nie 
pominąć najbardziej efektyw-
nych rozwiązań. OFE, jako jeden 

z filarów zabezpieczenia emery-
talnego, łączą wszystkie wspo-
mniane walory. Beneficjentami 
oferowanych przez nie korzyści 
są członkowie funduszy – szcze-
gólnie ci, którzy nadal odprowa-
dzają do nich część swojej 
składki emerytalnej – wyjaśnia 
Małgorzata Rusewicz, prezes 
Izby Gospodarczej Towarzystw 
Emerytalnych (IGTE). 

Raport zawiera również pro-
gnozę dalszego przyrostu kapi-
tału w perspektywie 5, 10 i 15 lat. 
Symulacja ta zakłada dalsze  
inwestowanie zgromadzonych 
środków przy utrzymaniu do-
tychczasowej wewnętrznej 
stopy zwrotu (IRR), jednak 
przy założeniu braku kolejnych 
wpłat. 

Celem tych wyliczeń jest zi-
lustrowanie, jak istotną rolę 
w budowaniu oszczędności 
emerytalnych odgrywa hory-
zont czasowy oraz skuteczność 
inwestycyjna danej formy 
oszczędzania. Im dłużej oszczę-
dzamy, tym wyraźniejsze stają 

się różnice w końcowej wartości 
kapitału między poszczegól-
nymi rozwiązaniami. Analiza 
dowodzi, że w długim okre- 
sie nawet niewielkie różnice 
w rocznych stopach zwrotu ge-
nerują znaczące, niekiedy kilku-
krotne dysproporcje w ostatecz-
nej kwocie zgromadzonych 
środków. Najefektywniejsze 
rozwiązanie pozwoliłoby zgro-
madzić 308 739 zł, a najmniej 
efektywne 42 461 zł. 

– Warto jednak pamiętać, że 
rynki mają swoje cykle oraz dy-
namikę. Choć na 2026 rok mo-
żemy patrzeć z ostrożną na-
dzieją, to jednak nie powinni-
śmy oczekiwać uzyskania po-
dobnie wysokich rezultatów  
– uważa Andrzej Sołdek, prze-
wodniczący Komisji Rewizyj-
nej IGTE, prezes zarządu PZU 
PTE. 

– Udział OFE w krajowych 
akcjach pozostających w wol-
nym obrocie na GPW mają cha-
rakter długoterminowy, stabili-
zujący rynek kapitałowy w Pol-

sce. Ich udział wynosił ponad 
42 procent, a ponad 46 procent 
stanowili inwesorzy z zagranicy 
– dodaje Małgorzata Rusewicz. 

Akcje spółek notowanych 
na giełdzie w posiadaniu OFE, 
według stanu na 30 stycznia 2026 
roku, miały wartość 283,1 mld zł. 
Akcje stanowią 91,54 proc. port-
feli OFE. 5,08 proc. w portfelach 
OFE to obligacje (15,7 mld zł), 1,87 
proc. depozyty bankowe, a inne 
lokaty stanowią 1,52 proc. portfeli. 

Udział OFE w krajowych ak-
cjach pozostających w wolnym 
obrocie na GPW wynosi 42,42 
proc. 

W podziale na makrosektory 
wg klasyfikacji GPW najwięcej 
środków OFE jest zaangażowa-
nych w finansach (45,69 proc.). 
Inne sektory z największym za-
angażowaniem funduszy eme-
rytalnych to: paliwa i energia 
(13,79 proc. aktywów), handel 
i usługi (10,22 proc.), dobra kon-
sumpcyjne (9,65 proc.), su-
rowce (8,5 proc.) oraz technolo-
gie (6,78 proc.). ą

OFE nie zostały docenione. Pomnażały oszczędności w rekordowym tempie
Marek Knitter
marek.knitter@polskapress.pl

W ciągu ostatnich 12 lat 
Otwarte Fundusze Emery-
talne (OFE) pomnażały kapi-
tał przyszłych emerytów ze 
średnioroczną stopą zwrotu 
(IRR) na poziomie 13 pro-
cent.

Michał Piękoś
michal.piekos@polskapress.pl

Jeżeli ktoś jeszcze wierzył, 
że kryptowalutowa „rewolu-
cja finansowa” jest w dużej 
mierze czymś więcej niż 
marketingowym mirażem, 
to historia zondacrypto po-
winna tę wiarę skutecznie 
wytrącić z rąk.

W przypadku zondacrypto wiarygodność była wzmacniana przez narrację o „polskiej 
giełdzie”, lokalnym graczu, który rzekomo działa bliżej standardów tradycyjnych 
finansów
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Zmiany oznaczają nową erę 
na rynku pracy. Mogą ukrócić 
patologie w zatrudnieniu 
i skończyć z fikcyjnymi umo-
wami, ale – według pracodaw-
ców – mogą też spowodować 
turbulencje w branżach, które 
korzystają ze zleceń czy B2B. 

Reforma inspekcji 
pracy ma ukrócić 
patologie na rynku 
pracy i pomóc tym 
pracownikom, którzy 
wbrew prawu pracują 
na gorszych 
warunkach 
Prezydent podpisał usta-

wę, która wprowadza reformę 
Państwowej Inspekcji Pracy. 
Przepisy dają inspektorom 
pracy uprawnienia, których 
wcześniej nie mieli. Będą oni 
mogli zmieniać umowy cywil-
noprawne, w tym B2B i zlece-
nia, na umowy o pracę w dro-
dze decyzji administracyjnej, 
i to niezależnie od woli stron. 
Oczywiście będzie to możliwe 
tylko w sytuacji, gdy praca jest 
wykonywana jak na etacie, 
a pracownik ma inną umowę. 
Nowe zasady mogą więc ukró-
cić patologie na rynku pracy 
i pomóc tym pracownikom, 
którzy wbrew prawu pracują 
na gorszych warunkach. 

– To dobra wiadomość dla 
milionów polskich pracowni-
ków, dla tych, którzy czekają 
na to, aż państwo w końcu  
stanie po ich stronie. Na to, aż 
państwo uchroni ich przed 
krzywdą, jaką jest wypycha-
nie ich na śmieciowe zatrud-
nienie, na samozatrudnienie, 
na fikcyjne samozatrudnienie. 
To dobry sygnał, że państwo 
staje po stronie pracownika  
– komentowała Agnieszka 
Dziemianowicz-Bąk, szefowa 
resortu pracy, który przygoto-
wał nowe przepisy. 

Najpierw polecenie, 
potem decyzja, 
a na końcu możliwość 
odwołania się do sądu 
Jak zmiana umowy będzie 

wyglądała w praktyce? Naj-
pierw inspektor wyda firmie 
polecenie usunięcia narusze-
nia (czyli zatrudnienie pra-
cownika). Jeśli przedsiębiorca 
nie wykona polecenia, inspek-
tor PIP będzie mógł złożyć 
wniosek do okręgowego in-

spektora pracy o wydanie de-
cyzji przekształcającej niepra-
widłowo zawartą umowę 
w umowę o pracę. Zarówno 
pracodawca, jak i pracownik 
będą mogli odwołać się od tej 
decyzji do sądu pracy, co 
wstrzyma jej wykonanie 
do momentu wydania orze-
czenia sądowego. Jednocze-
śnie na czas trwania postępo-
wania sądowego przewi-
dziano możliwość udzielenia 
„zabezpieczenia roszczenia”. 
To znaczy, że w tym okresie 
umowa między stronami 
może zostać zmieniona, wy-
powiedziana lub rozwiązana 
już wyłącznie na zasadach 
prawa pracy. Jeśli firma będzie 
chciała rozstać się z pracowni-
kiem, wobec którego toczy się 
tego typu postępowanie, to 
będzie musiała wypowiedzieć 
mu kontrakt tak jak na umo-
wie o pracę. 

Prace nad tymi przepisami 
były bardzo burzliwe. Projekt 
wzbudzał wiele kontrowersji 
i był wielokrotnie uzupeł-
niany i zmieniany. 

– Nie przypominam sobie 
aż tak trudnego procedowa-
nia, gdzie dochodziłoby do  
tylu sporów między związ-
kami zawodowymi a praco-
dawcami. Nawet wewnątrz 
związków zawodowych były 
przecież różne zdania. To 
wielki sukces resortu, mini-
stry pracy Agnieszki Dziemia-
nowicz-Bąk, OPZZ, ale przede 
wszystkim polskich pracow-
ników. Było wiele obaw co 
do tego, jaką decyzję podej-
mie prezydent, natomiast 
ustawę podpisał i wypada 
także za to prezydentowi po-

dziękować – mówił Piotr 
Ostrowski, szef OPZZ. 

Jeśli przedsiębiorcy 
i pracownicy  
zaczną się masowo 
odwoływać od decyzji 
PIP, sądy mogą nie dać 
rady 
Radości szefa OPZZ nie po-

dzielają pracodawcy. Ich 
główny zarzut dotyczy tego, 
że to urzędnik państwowy, 
a nie sąd, będzie decydował 
o tym, jaki stosunek prawny 
będzie łączył pracodawcę 
i pracownika. Strona bizne-
sowa uważa, że – teoretycznie 
– przepisy uderzają w wolność 
prowadzenia działalności, 
a wobec tego są niekonstytu-
cyjne (taki zarzut podnosiły 
m.in. Konfederacja Lewiatan, 
BCC). A dodajmy, że decyzja 
urzędu nie będzie uzależ-
niona od woli pracownika 
i pracodawcy. 

– W systemie prawa nie jest 
nam znany żaden przypadek, 
w którym do zawarcia umowy 
dochodziłoby na zasadzie 
działania organu administra-
cji publicznej z urzędu, gdzie 
organ składałby oświadczenia 
woli w imieniu stron, a strony 
milczałyby i nie upoważniały 
go do tego działania – twierdzi 
Adam Malinowski, dyrektor 
generalny Think Tank The 
Company. 

Przedsiębiorców nie uspo-
koiło to, że do ustawy osta-
tecznie wprowadzono ścieżkę 
odwoławczą do sądu pracy. 
Ich zdaniem droga odwoław-
cza i tak będzie mało sku-
teczna ze względu na „zabez-
pieczenie roszczenia”. Poza 

tym mnożą się pytania o wy-
dolność sądów pracy w razie 
dużej liczby odwołań. Prze-
cież już dziś postępowania 
w tych oddziałach trwają la-
tami. Tymczasem sąd pracy, 
według nowych przepisów, 
będzie musiał wydać orzecze-
nie w ciągu 30 dni. Resort 
pracy jednak uspokajał i wy-
jaśniał, że możliwe będzie za-
stosowanie szybkiej ścieżki 
w tego typu sprawach. Z kolei 
minister sprawiedliwości za-
powiadał wzmocnienie ka-
drowe i organizacyjne sądów 
pracy. 

– Trudno tu mówić o syste-
mowej reformie sądownictwa 
pracy. Bardziej adekwatnym 
określeniem jest reorganiza-
cja. Jeśli system nie zostanie 
odpowiednio wzmocniony 
kadrowo i organizacyjnie, ist-
nieje realne ryzyko dalszego 
wydłużenia postępowań. A to 
oznacza, że skuteczność całej 
reformy może w dużej mierze 
zależeć nie od samej PIP, lecz 
od sprawności działania  
sądów pracy – mówi Angelika 
Czarnecka, radca prawny, 
która zajmuje się praktyką 
prawa pracy w kancelarii 
J. Dauman Legal. 

Przedsiębiorcy przypomi-
nają, że decyzja PIP wywoła 
skutki prawne na gruncie 
prawa pracy, prawa podatko-
wego, ubezpieczeń społecz-
nych oraz ubezpieczenia zdro-
wotnego. Jej wykonalność na-
stąpi z dniem upływu terminu 
do wniesienia odwołania albo 
z dniem uprawomocnienia się 
orzeczenia sądu. 

– Forma decyzji admini-
stracyjnej oznacza możliwość 

nadania jej rygoru natychmia-
stowej wykonalności na zasa-
dach ogólnych i tym samym 
powstanie po stronie przed-
siębiorców obowiązków, 
w tym podatkowych i skład-
kowych, jeszcze przed prawo-
mocnym rozstrzygnięciem 
sprawy. W konsekwencji ist-
nieje istotne ryzyko nagłych 
i trudnych do odwrócenia 
skutków finansowych, nawet 
w sytuacji późniejszego uchy-
lenia decyzji – mówił nam 
Piotr Rogowiecki, dyrektor 
Departamentu Analiz i Legi-
slacji Pracodawców RP, sekre-
tarz prezydium Rady Dialogu 
Społecznego. 

Nowe przepisy mogą 
wywołać turbulencje 
w niektórych 
branżach  
– np. w medycznej, 
gdzie wiele osób 
pracuje na B2B 
Nowe przepisy na pewno 

oznaczają duże zmiany w sek-
torach, które opierają się 
na umowach cywilnopraw-
nych. Pracodawcy i zlecenio-
dawcy będą musieli z większą 
uwagą konstruować kontrakty 
i warunki współpracy. Poja-
wiają się tu pytania głównie 
o branżę medyczną. Szpitale 
już dziś borykają się z niedo-
borem kadr, a wielu lekarzy 
i wiele pielęgniarek pracuje 
przecież na kontraktach. Nowe 
przepisy mogą wiązać się z ma-
sowym przekształcaniem ich 
B2B na umowy o pracę. A to 
może wiązać się z nowymi wa-
runkami zatrudnienia (np. 
mniejszą liczbą godzin pracy) 
i – co za tym idzie – wyższymi 
kosztami dla szpitali. 

– Ryzyko nie będzie już wy-
nikać wyłącznie z wadliwej 
konstrukcji umowy, ale także 
z rozbieżności między doku-
mentami a rzeczywistością. 
Jeśli firma zawiera kontrakt 
B2B, a następnie zarządza 
współpracą tak jak w klasycz-
nym stosunku pracy, musi li-
czyć się z dużo większym 
prawdopodobieństwem za-
kwestionowania takiego mo-
delu – mówi Łukasz Koszczoł, 
prezes Job Impulse. 

Ustawa, o czym też nie 
można zapominać, była jed-
nym z wymogów otrzymania 
środków z KPO (to jeden z tzw. 
kamieni milowych). Prezy-
dent podpisał ustawę, ale jed-
nocześnie skierował ją do Try-
bunału Konstytucyjnego w ra-
mach tzw. kontroli następczej. 
Jak wyjaśniał, nadal ma po-
ważne wątpliwości co do  
części przepisów reformy, 
zwłaszcza tych, które przy-
znają bardzo szerokie upraw-

nienia PIP wobec przedsię-
biorców. Skierowanie przepi-
sów do TK, w ramach tej pro-
cedury, nie hamuje ich wdro-
żenia. 

Większość przepisów re-
formy o PIP wejdzie w życie  
3 miesiące po ogłoszeniu 
w Dzienniku Ustaw. Nato-
miast niektóre przepisy doty-
czące organizacji pracy PIP za-
czną obowiązywać od razu 
po publikacji, aby przygoto-
wać PIP do nowych upraw-
nień. 

Przedsiębiorcy nie 
powinni rezygnować 
z elastycznych form 
współpracy, ale 
powinni przyjrzeć się 
umowom i je 
uporządkować 
Przedsiębiorcy muszą teraz 

przeanalizować umowy cy-
wilnoprawne, jeśli takie pod-
pisali, a także sposób wykony-
wania współpracy oraz wy-
kluczyć cechy etatu. Warto też 
przygotować działy kadrowo-
-płacowe na zwiększoną licz-
bę procesów związanych 
z formalizacją zatrudnienia. 

– W praktyce warto zacząć 
od przeglądu wszystkich mo-
deli współpracy, w których 
występują elementy podpo-
rządkowania organizacyj-
nego, stałe godziny, odgórnie 
narzucane miejsce wykony-
wania zadań albo ograniczona 
samodzielność wykonawcy. 
Szczególnej uwagi wymagają 
przypadki dotyczące osób ob-
jętych ochroną. Celem nie po-
winno być rezygnowanie 
z elastycznych form współ-
pracy, lecz ich uporządkowa-
nie w taki sposób, aby odpo-
wiadały rzeczywistemu cha-
rakterowi relacji i elimino-
wały niejasności – zaznacza 
Łukasz Koszczoł, prezes Job 
Impulse. 

Dodajmy, że nowelizacja 
przewiduje również „abolicję” 
dla firm. Unikną one kary 
grzywny (do 60 tys. zł), jeśli 
w ciągu roku doprowadzą 
stan faktyczny do zgodności 
z prawem, tj. zawrą umowy 
o pracę, jeśli są do tego prze-
słanki. Ustawa wprowadza też 
mechanizm interpretacji in-
dywidualnych. Na wniosek 
zainteresowanego główny  
inspektor pracy będzie wyda-
wał ocenę, czy przedstawiony 
stosunek prawny ma charak-
ter stosunku pracy. Interpre-
tacja nie będzie wiążąca dla 
przedsiębiorcy, ale zastosowa-
nie się do niej ma zapewniać 
ochronę przed sankcjami  
administracyjnymi, finanso-
wymi i karnymi. 
ą

Nowa era na rynku pracy

Uprawnienia inspekcji pracy będą szersze niż dotychczas
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 ZMIANY ZABOLĄ WIELU PRZEDSIĘBIORCÓWFIRMA

Agnieszka Kamińska
agnieszka.kaminska@polskapress.pl

Inspektorzy pracy otrzymali 
do ręki potężną broń. Będą 
mogli przekształcać umowy 
cywilnoprane w te o pracę. 
Prezydent podpisał ustawę 
o reformie PIP.
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RUBRYKI I PODRUBRYKI W OGŁOSZENIACH DROBNYCH
NIERUCHOMOŚCI

• mieszkania - sprzedam
• mieszkania - kupię
• mieszkania - do wynajęcia
• mieszkania - wynajmę
• mieszkania - zamienię
• domy - sprzedam
• domy - kupię
• domy - do wynajęcia
• domy - wynajmę
• domy - zamienię
•  lokale użytkowe 

- sprzedam
• lokale użytkowe - kupię

•  lokale użytkowe - do 
wynajęcia

• lokale użytkowe - wynajmę
• lokale użytkowe - zamienię
• działki, grunty - sprzedam
• działki, grunty - kupię
• gospodarstwa
• garaże
• pośrednictwo
• inne
• bank stancji

HANDLOWE
• AGD
• RTV

• elektronika, komputery
• telefony
• car audio
• antyki
• kolekcjonerstwo, sztuka
• jubilerstwo
• filmy, muzyka
• foto, książki
• instrumenty muzyczne
• lombardy
• sport i rekreacja
• maszyny urządzenia
• materiały budowlane
• materiały opałowe

• tekstylia, odzież
• dla dziecka
• meble
• inne

MOTORYZACJA
• samochody osobowe
• ciężarowe, dostawcze
• busy autobusy
• rolnicze
• przyczepy, naczepy
• zabytkowe
• uszkodzone, rozbite
• motocykle
• części i akcesoria

• zamienię
• motofinanse
• motousługi
• inne

FINANSE BIZNES
• kredyty, pożyczki
• usługi finansowe
• usługi prawne
• biura rachunkowe
• ubezpieczenia
• oferty
• inne

NAUKA
• szkoły
• kursy/szkolenia

• języki obce
• korepetycje
• inne

PRACA
• zatrudnię
• urzędy pracy
• szukam pracy
• inne

ZDROWIE
• apteki
• pomoc całodobowa
• chirurgia
• ginekologia
• interna
• neurologia

• pediatria
• psychologia
• psychiatria
• stomatologia
• urologia
• inne specjalizacje
• przychodnie, kliniki
• laboratoria
• zabiegi
• opieka
• sprzęt medyczny
• uroda
• inne

USŁUGI
• agd rtv foto
• budowlano-remontowe

• instalacyjne
• biurowo - projektowe
• komputerowe
• krawiectwo
• montażowe
• ogrodnicze
• porządkowe
• przeprowadzki
• reklamowe
• stolarskie
• radio taxi
• transportowe
• rozrywka
• uroczystości
• zabezpieczające
• inne

TURYSTYKA
• agroturystyka
• kraj
• świat
• biura podróży
• obozy i kolonie
• wycieczki
• przewozy
• inne

ZWIERZĘTA 
• lecznice
• usługi
• inne

MATRYMONIALNE
RÓŻNE

KOMUNIKATY
ŻYCZENIA/PODZIĘKOWANIA

GASTRONOMIA
• dania na telefon
• usługi
• inne

ROLNICZE
• maszyny rolnicze
• ogrodnictwo
• płody rolne
• zwierzęta hodowlane
• inne

TOWARZYSKIE
USŁUGI KAMIENIARSKIE
USŁUGI POGRZEBOWE

DROBNE
Jak zamieścić ogłoszenie drobne? 

Przez internet: ogloszenia.bialystok@polskapress.pl

Biuro Ogłoszeń 

Białystok, ul. św. Mikołaja 1 

Tel. 85 748 96 02 

e-mail: ogloszenia.bialystok@polskapress.pl

Biuro Reklamy Białystok 

Białystok, ul. św. Mikołaja 1 

reklama.bialystok@polskapress.pl

Nieruchomości

MIESZKANIA - SPRZEDAM

PARTER 48m2 Bielsk Podlaski ul. 

Jagiellońska, kuchnia, 3 oddzielne 

pokoje, łazienka z wanną, toaleta. 

325000 zł. Tel.:+48 459 568 676

MIESZKANIA DO WYNAJĘCIA

BIAŁYSTOK, Nowe Miasto, 

2-pokojowe, 698-110-026

DZIAŁKI, GRUNTY SPRZEDAM

Kowalowce (14 km od B-stoku) 
mieszkaniowo usługowe, 105zł/
m2,  663-592-532

OGRODNICZKI łąka 5000m2 

(16x300m) 20 zł/m2. 502-297-415

Praca

ZATRUDNIĘ

MURARZA i pomocnika murarza 

-zatrudnię, tel. 663-592-532

Usługi

BUDOWLANO-REMONTOWE

CIEKNĄCE rynny, malowanie dachów, 

kominy, naprawy, 797-513-715.

ELEWACJE wykona firma 

Termodomex tel. 663-592-532

INSTALACYJNE

HYDRAULIK -solidnie, tel. 

668-18-36-66

PORZĄDKOWE

PRANIE tapicerki i dywanów. 

Czyszczenie u klienta. Tel. 518-786-343

Różne

ANTYKWARIAT naukowy. Skup 

księgozbiorów. 506-105-002

ZŁOM kupię, wywiozę. 508-127-829, 

85/653-79-24

Kondolencje i nekrologi w Twojej gazecie

przez Internetowe Biuro Ogłoszeń,

bez wychodzenia z domu

Tutaj zlecisz ogłoszenie

ibo.polskapress.pl

AUTOPROMOCJA 

OGŁOSZENIA/NEKROLOGI A

OGŁOSZENIE

BURMISTRZA MIASTA ZAMBRÓW

O PRZEPROWADZENIU KONSULTACJI SPOŁECZNYCH

Na podstawie art. 8h, i, j, art. 17 pkt 8 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym (tekst jednolity Dz.U. z 2024 r., poz. 1130 
z późn. zm.), art. 39 ust. 1 i art. 54 ust. 2 i 3 ustawy z dnia 3 października 2008 r. 
o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa 
w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz.U. z 2024 r. 
poz. 1112 z późn. zm.) oraz uchwały Nr 319/LIII/2024 Rady Miasta Zambrów z dnia 
23 stycznia 2024 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia planu ogólnego miasta 
Zambrów zaprasza na konsultacje społeczne w sprawie projektu planu ogólnego 
miasta Zambrów wraz z prognozą oddziaływań na środowisko.

Konsultacje prowadzone będą w następujących formach:

1)  Zbieranie uwag w terminie od 15 kwietnia 2026 r. do 14 maja 2026 r. Uwagi do 
konsultowanego projektu można wnosić w formie papierowej w Urzędzie Miasta 
Zambrów, ul. Fabryczna 3, 18-300 Zambrów, pok. nr 225. lub elektronicznie 
za pomocą poczty elektronicznej na adres: um@zambrow.pl lub platformy 
ePUAP na adres skrytki: 7380qgmefv/SkrytkaESP. Przedmiotowe uwagi należy 
składać wyłącznie za pomocą „formularza pisma dotyczącego aktu planowania 
przestrzennego”, który dostępny jest:

-  w siedzibie Urzędu Miasta Zambrów, ul. Fabryczna 3, 18-300 Zambrów, pok. 
nr 209;

-  w Biuletynie Informacji Publicznej Miasta Zambrów pod adresem https://bip.
zambrow.pl/artykul/pismo-dotyczace-aktu-planowania-przestrzennego;

-  na stronie Urzędu Miasta Zambrów https://zambrow.pl/, https://bip.zambrow.pl/
artykul/pismo-dotyczace-aktu-planowania-przestrzennego;

2)  Spotkanie otwarte poprzedzone prezentacją projektu planu, które odbędzie się 
w dniu 4 maja 2026 r. o godzinie 17.00 w siedzibie Miejskiego Ośrodka Kultury 
w Zambrowie, ul. Prymasa Stefana Wyszyńskiego 2a, 18-300 Zambrów, sala 
widowiskowo-kinowa - na parterze. 

3)  Dyżury projektanta, które odbędą się:

-  dyżur I w dniu 5 maja 2026 r. w siedzibie Miejskiego Ośrodka Kultury 
w Zambrowie, ul. Prymasa Stefana Wyszyńskiego 2a, 18-300 Zambrów, sala 
konferencyjna - na I piętrze w godzinach 15.30 – 17.30;

-  dyżur II w dniu 6 maja 2026 r. w siedzibie Miejskiego Ośrodka Kultury 
w Zambrowie, ul. Prymasa Stefana Wyszyńskiego 2a, 18-300 Zambrów, Mała 
Galeria - na parterze, w godzinach 15.30- 17.30.

4)  Punkt konsultacyjny w siedzibie Urzędu Miasta Zambrów, pok. 209 w dni robocze 
w godz. 8.00 do 15.00.

Z projektem planu ogólnego można również zapoznać się na stronie internetowej 
https://bip.zambrow.pl/artykul/plan-ogolny.

Osoby ze szczególnymi potrzebami zainteresowane możliwością zapoznania się 
z przedmiotowym projektem mogą również uzyskać wgląd po uprzednim 
umówieniu wizyty pod nr tel. 86 224 46 03 lub pocztą elektroniczną pod adresem: 
um@zambrow.pl.

Informacja o przetwarzaniu danych osobowych

Administratorem danych osobowych przetwarzanych w związku z realizacją zadań 
w zakresie planowania przestrzennego jest Burmistrz Miasta Zambrów, ul. Fabryczna 3, 
18-300 Zambrów (dane kontaktowe: tel. 86 224 46 00, fax 86 271 21 17, e-mail: 
um@zambrow.pl, burmistrz@zambrow.pl). Klauzula informacyjna dotycząca przetwarzania 
danych osobowych dostępna jest na formularzach pisma dotyczącego aktu planowania 
przestrzennego dostępnych w siedzibie Urzędu Miasta Zambrów, ul. Fabryczna 3, 
18-300 Zambrów, pok. nr 208, w Biuletynie Informacji Publicznej i na stronie internetowej 
Urzędu Miasta Zambrów. Kontakt z inspektorem ochrony danych osobowych możliwy jest 
pod adresem e-mail: inspektorochronydanych@kowalczyk.pro

Zgodnie z art. 8a ust. 1 oraz art. 8h ust. 2 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym, w związku z przetwarzaniem przez Burmistrz 
Miasta Zambrów danych osobowych, uzyskanych w toku prowadzenia postępowań 
dotyczących sporządzania aktów planistycznych, prawo, o którym mowa w art. 15 ust. 1 
lit. g Rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 kwietnia 
2016 r. w sprawie ochrony osób fizycznych w związku z przetwarzaniem danych osobowych 
i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE 
(ogólne rozporządzenie o ochronie danych) (Dz. Urz. UE L 119 z 4.05.2016, str. 1, ze 
zm.) przysługuje, jeżeli nie wpływa na ochronę praw i wolności osoby, od której dane te 
pozyskano. 

Burmistrz Miasta Zambrów
Kazimierz Dąbrowski

REKLAMA 0011508230

 0011508748

Z głębokim żalem i smutkiem  
przyjęliśmy wiadomość o śmierci

naszej byłej pracownicy

Pani

Teresy Koszewnik

Najszczersze kondolencje

Rodzinie i Bliskim

składają

Zarząd i pracownicy  
Spółdzielni Mieszkaniowej „Rodzina Kolejowa” 

w Białymstoku

0011508900

„Ludzie, których kochamy, zostają na zawsze, 

bo zostawili ślady w naszych sercach”

Drogiej Koleżance, 

wspaniałej Pani Doktor

Marcie Minkiewicz

składamy wyrazy najgłębszego współczucia i żalu

z powodu śmierci

Mamy

W tych trudnych chwilach łączymy się w bólu.

Przekazujemy słowa wsparcia i otuchy.

Pracownicy 

Kliniki Gastroenterologii i Chorób Wewnętrznych 

Uniwersyteckiego Szpitala Klinicznego w Białymstoku

Wójt Gminy Szumowo

Na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. 

o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2026 r. poz. 399) podaję 

do publicznej wiadomości, że w siedzibie Urzędu Gminy Szumowo 

wywieszony został na tablicy ogłoszeń na okres 21 dni wykaz 

nieruchomości przeznaczonych do oddania w dzierżawę. 

Szczegółowe informacje dotyczące przetargu można uzyskać 

w siedzibie urzędu (pok. nr 3), tel. 86 476 80 11 wew. 28 oraz na 

stronie internetowej: www.szumowo.pl.

REKLAMA 0011508909REKLAMA 0011508909
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02) 
Poczujesz przypływ energii. 
Horoskop dzienny radzi wy-
korzystać ją na ważne zada-
nia i rozmowy z bliskimi.  
To się wszystkim opłaci. 
Ryby (19.02 - 20.03) 
Spokojna aura sprzyja reflek-
sji i planowaniu przyszłości. 
Horoskop na dziś radzi sku-
pić się na relacjach i drob-
nych przyjemnościach... 
Baran (21.03 - 19.04) 
Czeka Cię dzień pełen roz-
mów i nowych pomysłów. 
Horoskop dzienny na wtorek 
radzi nie bać się podejmo-
wać ważnych decyzji. 

Byk (20.04 - 20.05) 
Emocje będą silniejsze niż 
zwykle. Horoskop dzienny to 
wskazówka, by znaleźć dzi-
siaj chwilę na odpoczynek 
i rozmowę z kimś zaufanym. 
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Twoja pewność siebie przy-
ciągnie uwagę innych. Horo-
skop na dziś radzi wykorzy-
stać to w pracy, relacjach 
i działać odważnie. 
Rak (22.06 - 22.07) 
Dzień sprzyja porządkom 
i analizie spraw, które odkła-
dasz. Horoskop dzienny 
na wtorek to wskazówka, 
by skupić się na detalach. 

Lew (23.07 - 22.08) 
Harmonia i równowaga będą 
kluczem do sukcesu. Horo-
skop dzienny radzi unikać 
konfliktów i postawić na dy-
plomację w relacjach. 
Panna (23.08 - 22.09) 
Intensywne emocje mogą 
wpłynąć na decyzje. Horo-
skop na dziś sugeruje zacho-
wać rozwagę i słuchać intu-
icji w ważnych sprawach. 
Waga (23.09 - 22.10) 
Przygoda czeka tuż za ro-
giem. Horoskop dzienny 
na wtorek radzi otworzyć się 
na nowe doświadczenia i nie 
bać się ryzyka w działaniu. 

Skorpion (23.10 - 21.11) 
Skup się na obowiązkach 
i konsekwencji. Horoskop 
dzienny zapowiada, że Twoja 
wytrwałość przyniesie efekty 
szybciej niż myślisz. 
Strzelec (22.11 - 21.12) 
Kreatywność będzie Twoją si-
łą. Horoskop na dziś to wska-
zówka, by wykorzystać ją 
w pracy i relacjach oraz dzie-
lić się swoimi pomysłami. 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Intuicja poprowadzi Cię  
właściwą drogą. Horoskop 
dzienny na środę radzi  
zaufać sobie oraz znaleźć 
czas na odpoczynek.

Z ŻYCIA GWIAZD

Kilka dni temu po raz pierwszy 
od rozwodu paparazzi uchwy-
cili aktora w towarzystwie no-
wej partnerki. Aktor i tajemni-
cza brunetka zostali zauważe-
ni podczas wspólnego wyj-
ścia na miasto. Zakochani naj-
pierw byli w restauracji, a póź-
niej robili zakupy. Gdy zorien-
towali się, że są obserwowani 
przez paparazzi, nie próbowali 
się ukrywać.

Marcin Mroczek  
wyszedł na miasto

Nie potrzebuję feminatywów!  
Czuję się dostatecznie kobieco
Blanka Lipińska w podcaście „Z bliska” Fot. Sylwia Dąbrowa

Stołeczni paparazzi wypatrzyli 
celebrytkę podczas wypadu 
do restauracji. Tego dnia Rusin 
postawiła na wzorzyste jeansy, 
do których dopasowała biały 
sweterek i skórzaną kurtkę. 
W dłoni miała torebkę Gucci 
wartą 7 tys. zł. Po skonsumo-
waniu posiłku pomaszerowała 
do swojego Porsche, który jest 
wart 300 tys. zł.

Kinga Rusin  
lubi dobre marki

Piosenkarka po dziesięciu la-
tach wraca do projektu „Roma 
Symfonica” – widowiska, które 
łączy brzmienia symfoniczne 
z romską muzyką i dynamicz-
nym tańcem. Krytycznie od-
niosła się do niego w „Wyso-
kich Obcasach” dr Joanna  
Talewicz, prezeska fundacji 
W Stronę Dialogu, która powie-
działa: To utrwalanie krzywdzą-
cych stereotypów. I to również 
rasizm. Steczkowska od razu 
zareagowała na ten zarzut.  
– Nazywanie mnie rasistką jest 
głęboko niesprawiedliwe  
– powiedziała w „Vivie”. 
(GZL) Fot. Paweł Balejko

Justyna Steczkowska  
nie jest rasistką

W TELEWIZJI

Dorwać byłą
Polsat Film, 18:45
Były policjant, a teraz 
łowca nagród, otrzymuje 
zlecenie odnalezienia i 
doprowadzenia przed sąd 
swojej byłej żony. Nicole to 
dziennikarka, która weszła 
w konflikt z prawem. Pozor-
nie proste zadanie kompli-
kuje się, gdy wychodzi na 
jaw, że Nicole wpadła na 
trop afery korupcyjnej w 
policji. Byli małżonkowie 
muszą zjednoczyć siły.

Kochanica króla Jeanne 
du Barry
Ale Kino+ HD, 20:10
Historia Jeanne Vaubernier,
metresy króla Ludwika XV, 
młodej i ambitnej kobiety z 
nizin społecznych,  
która śmiało używa inteli-
gencji oraz urody,  
by wspinać się po szcze-
blach drabiny społecznej  
i trafić na dwór w Wersalu.

Zabójcza broń II
TVN 7, 21:00
Martin Riggs i Roger Mur-
taugh mają pilnować Leo 
Getza, świadka koronne-
go. Nieuczciwy księgowy 
prowadził interesy mafii 
narkotykowej, którą poli-
cjanci od dawna próbują 
rozpracować.

Znajdę cię
TVP 2, 23:25
Katolicka śpiewaczka 
operowa, Rachel Rubin, 
i żydowski wirtuoz skrzy-
piec, Robert Pułaski, marzą 
o wspólnym występie w 
słynnej sali koncertowej 
Carnegie Hall w Nowym 
Jorku. Ich plany niszczy 
inwazja Niemiec na Polskę.

 Poziomo:

 1) radiowy lub telewizyjny,

 6) polski generał, uczestnik 
  Wiosny Ludów,

 10) samica jelenia lub daniela,
 11) środek łagodzący podraż-
  nienia, krem,

 12) trójkątny żagiel na jachcie,
 13) Buster Keaton lub Charlie 
  Chaplin,
 14) owoc gruszki smaczliwki,
 17) kwiat z żołnierskiej piosenki,
 20) moździerz do rozbijania 
  ziarna na kaszę,
 23) kurier na szachownicy,
 25) narząd słuchu i równowagi,
 27) niedochowanie wierności,
 28) Polskie Stronnictwo Ludowe,
 30) czterej pancerni i pies 
  w „Rudym”,

 32) filmowa rola Michaela Kea-
  tona,

 33) zbyt często mylą,
 35) drzewo liściaste, … brekinia,
 36) chroniona roślina górska, 
  kupalnik,

 37) siarkowy w laboratorium

 38) pułapka zastawiona na nie-
  przyjaciela,
 39) kraj nad Zatoką Perską.
 Pionowo:

 1) nagły, rzęsisty deszcz,
 2) cenny kamień w pierścionku,
 3) prawnik zatrudniony w firmie,

 4) ma jeszcze mleko pod no-
  sem,

 5) myszka na skórze, piętno,
 6) choroba oczu, glaukoma,
 7) płonie w czasie Igrzysk 
  Olimpijskich,
 8) cząstka utworu muzycznego,

 9) składniki kompozycji zapa-
  chowych,
 15) instrument podobny do 

  skrzypiec,
 16) „… jednej nocy”, przebój 
  Alibabek,

 18) aromatyczna przyprawa ku-
  chenna,
 19) … Starr, perkusista The 
  Beatles,

 21) przodek bydła domowego,

 22) zasadnicza część rośliny,
 24) roślina ozdobna i lecznicza,
 26) podwórkowa gra dziecięca,
 28) młotek z dużym drewnia-
  nym obuchem,
 29) naczynie laboratoryjne do 
  destylacji cieczy,
 30) poranna w wojsku,

 31) kwadratowe kluski z kapustą,
 34) … Elżbieta, królowa czeska 
  i polska.

KRZYŻÓWKA NR 56

ROZWIĄZANIE NR 55

AUTOPROMOCJA 0110987265
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Przed tygodniem FC Barcelona 
po raz kolejny dała się zasko-
czyć w starciu z ligowym rywa-
lem z Madrytu na europejskiej 
scenie, Atletico, zatem druży-
nie, która niedawno odebrała 
jej szansę na finał Pucharu 
Króla, eliminując w półfinale. 
Tym razem na Camp Nou 
w meczu Ligi Mistrzów sprawy 
skomplikowały się równie 
szybko. Już pod koniec pierw-
szej połowy czerwoną kartkę 
obejrzał Pau Cubarsí po faulu 
na wychodzącym na czystą po-
zycję Giuliano Simeone. Chwilę 
później kapitalnym uderze-
niem z rzutu wolnego popisał 
się Julián Álvarez, a po przerwie 
zespół trenera Hansiego Flicka 
dobił Alexander Sørloth, usta-
lając wynik pierwszego ćwierć-
finałowego starcia. 

Odrobić straty 
Robert Lewandowski rozpo-

czął mecz w podstawowym 
składzie, jednak po bezbarwnej 
pierwszej połowie został zmie-
niony – na drugą część spotka-
nia już nie wyszedł, a jego miej-
sce zajął Fermín López. Decy-
zja szkoleniowca była podykto-
wana chęcią wzmocnienia 
środka pola podczas gry w osła-
nieniu, choć i to nie przyniosło 
oczekiwanego efektu. 

Jak będzie w rewanżu? 
Diego Simeone najpewniej po-
stawi – zgodnie ze swoim zwy-
czajem – na szczelne zabezpie-
czenie defensywy. Kataloń-
czycy muszą natomiast odra-
biać straty, jeśli marzą o awan-

sie do półfinału Champions Le-
ague. Hiszpańskie media są 
zgodne w jednej kwestii: polski 
napastnik Robert Lewandow-
ski ma wrócić po jednym me-
czu przerwy w lidze do wyj-
ściowego składu. 

Polak odpoczywał bowiem 
w prestiżowej, derbowej rywa-
lizacji z Espanyolem Barcelona 
(4:1), który w całości przesie-
dział na ławce rezerwowych, 
a teraz ma być szykowany 
przez trenera od pierwszej mi-
nuty na kluczowy rewanż na  
Wanda Metropolitano. 

Sędzia meczu  
Atletico – Barcelona 
Na sędziego rewanżowego 

meczu Atletico Madryt – FC 

Barcelona UEFA wyznaczyła 
Francuza Clémenta Turpina, 
z którym – delikatnie mówiąc 
– kataloński klub nie ma naj-
lepszych wspomnień. To wła-
śnie ten arbiter prowadził spot-
kania, po których Duma Kata-
lonii żegnała się z europej-
skimi rozgrywkami. Najbar-
dziej bolesna okazała się po-
rażka z AS Roma w sezonie 
2017/2018, która przypieczęto-
wała odpadnięcie Barlecony 
z Ligi Mistrzów. 

Kibice Barcelony pamiętają 
także inne spotkanie z udzia-
łem Turpina – przegrany mecz 
z Manchester United na Old 
Trafford (1:2) w Lidze Europy, 
gdy na trenerskiej ławce zasia-
dał Xavi Hernandez. 

Faworyt rewanżu 
Atletico – Barcelona 
Eksperci i bukmacherzy 

większe szanse na zwycięstwo 
w rewanżu dają Barcelonie. 
Kurs na zwycięstwo Kataloń-
czyków jest niemal trzykrotnie 
niższy niż na ich rywali, co ja-
sno pokazuje, komu przypisuje 
się rolę faworyta. Trzeba jednak 
pamiętać, że aby awansować 
do półfinału, muszą wygrać co 
najmniej trzema bramkami  
– przy założeniu oczywiście, że 
nie stracą żadnej po drodze. 

Drugi ćwierćfinał  
Ligi Mistrzów: PSG 
dokończy robotę? 
Drugim arcyciekawie zapo-

wiadającym się ćwierćfinałem 
będzie rywalizacja Paris Saint-
– Germain z Liverpoolem 
na Anfield. Obrońcy tytułu 
sprzed roku będą chcieli do-
kończyć robotę zaczętą 
w Parku Książąt przed tygo-
dniem i wyeliminować zmaga-
jących się ze swoimi proble-
mami na krajowym podwórku 
The Reds. Podopieczni Luisa 
Enrique do rewanżu przystę-
pują z dwubramkową zaliczką 
po golach Désiré Doué oraz 
Kwichy Kwaracchelii. 

Transmisja i stream 
z ćwierćfinałów 
Ligi Mistrzów 
Początek obu spotkań we 

wtorek, 14 kwietnia, o godz. 
21.00. Wtorkowe mecze 1/4 fi-
nału Ligi Mistrzów będą do-
stępne wyłącznie za opłatą 
w zakodowanej telewizji.  
Spotkanie Atletico Madryt – FC 
Barcelona obejrzymy na kanale 
Canal+ Extra 1, natomiast rów-
nolegle rozgrywane starcie Li-
verpool FC – Paris Saint-Ger-
main będzie transmitowane 
na Canal+ Extra 2. W internecie 
mecze dostępne będą za opłatą 
w serwisie Canal+ Online. 

ą

Jakub Jabłoński
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. FC Barcelona 
i Liverpool muszą odrobić 
dwubramkowe straty 
z pierwszych meczów 
ćwierćfinałowych w Lidze 
Mistrzów przeciwko Atleti-
co Madryt oraz PSG. Uda się?

Barcelona i Liverpool skruszą 
madrycko-paryski mur?

Dla 22-letniego Polaka byłby to 
debiut w tej rangi imprezie. Mało 
tego – Kowalski zostałby pierw-
szym Polakiem, któremu uda-
łoby się zagrać w gronie 32 naj-
lepszych snookerzystów globu. 

Ostatnim rywalem naszego za-
wodnika w turnieju eliminacyj-
nym, który odbywa się w „En-
glish Institute of Sport” w Shef-
field, będzie Walijczyk, numer 
60. rankingu światowego – Jamie 
Jones. Spotkanie odbędzie się 
dzisiaj, początek o godz. 12.00. 

W zawodach w Sheffield, 
w którym w 1857 roku powstał 
pierwszy klub piłkarski na świe-
cie, Sheffield F.C., grało jeszcze 
dwóch innych Polaków. Mateusz 
Baranowski przeszedł 1. rundę, 
ale w drugiej musiał uznać wyż-
szość znanego Anglika Ricky 
Waldena. 

Z kolei Michał Szubarczyk 
zdołał awansować do 3. rundy, 
lecz Irańczyk mieszkający na  
stałe na Wyspach Brytyjskich  
– Hossein Vafaei – okazał się zbyt 
wymagającym rywalem. 

Nastolatek z Lublina został 
zresztą najmłodszym zawodni-
kiem w historii, który wygrał 
mecz eliminacyjny do mi-
strzostw świata w snookerze 
– w trakcie spotkania z Ng On-yee 
z Hongkongu (10:7) liczył sobie 
15 lat i 84 dni... 

Co ciekawe, w meczu z 28. 
w rankingu światowym Joe 
O’Connorem Antoni Kowalski 

podjął nawet próbę ataku 
na brejka maksymalnego... 

Dzisiejszy rywal Polaka, Ja-
mie Jones, został w wieku 14 lat 
(rok 2002) najmłodszym gra-
czem w historii, który uzyskał 
breaka maksymalnego, czyli 147 
punktów (z czasem poprawił to 
osiągnięcie Judd Trump). 

W 2018 roku „The Welsh War-
rior” podejrzewany był o usta-
wianie meczów snookero-
wych... Był nawet na rok zawie-
szony. 

Turniej główny mistrzostw 
świata (pula nagród: 2 395 000 
funtów, czyli ponad 11 700 000 

złotych) odbędzie się w dniach 
18 kwietnia – 4 maja br. 

Pewnych udziału w zawo-
dach może być szesnastu najlep-
szych zawodników z rankingu 
światowego, do których dołączy 
kolejna „szesnastka” wyłoniona 
z turnieju w „English Institute of 
Sport”. ą 

 
Kasa wypłaci – eliminacje 

do turnieju głównego mi-
strzostw świata: 

 
1. runda = 5000 funtów; 
2. runda = 10 000 funtów; 
3. runda = 15 000 funtów; 

break maksymalny (147 
punktów) = 10 000 funtów. 

 
Kasa wypłaci – turniej 

główny mistrzostw świata: 
 
1. runda = 5000 funtów; 
2. runda = 10 000 funtów; 
3. runda = 15 000 funtów; 
4. runda = 20 000 funtów; 
1/8 finału = 30 000 funtów; 
ćwierćfinał = 50 000 funtów; 
półfinał = 100 000 funtów; 
finalista = 200 000 funtów; 
zwycięzca = 500 000 funtów; 
najwyższy break = 15 000 

funtów.

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

SNOOKER. Tylko jedno zwy-
cięstwo dzieli Antoniego Ko-
walskiego od udziału w głów-
nej drabince mistrzostw świa-
ta w snookerze, które trady-
cyjnie odbędą się w „Crucible 
Theatre” w Sheffield.

„Walijski wojownik” kontra chłopak z Polski. Tak tworzy się historia

Z absencji Polki, która narzeka 
na uraz lewego uda, skorzystała 
mało znana Bułgarka Wiktoria 
Tomowa. 

Po losowaniu drabinek tur-
niejowych okazało się, że Mag-
dalena Fręch zagra w 1. rundzie 
z Niemką Laurą Siegemund. 
A na zwyciężczynię tego spotka-
nia czekała już... Iga Świątek. 

Na kortach ziemnych „Por-
sche Arena” w Stuttgarcie nie zo-
baczymy jednak Magdaleny 
Fręch.  

Ostatnim meczem Igi Świą-
tek na zawodowych kortach było 
natomiast spotkanie z inną Polką 
– Magdą Linette w 2. rundzie tur-
nieju WTA 1000 w Miami. Jak 
wszyscy pamiętamy, Raszy-
nianka sensacyjnie uległa wów-

czas Poznaniance po trzysetowej 
batalii (6:1, 5:7, 3:6). 

Potem nastąpiły zmiany 
w sztabie szkoleniowym Świą-
tek (zwolnienie Belga Wima Fis-
sette’a i zatrudnienie Hiszpana 
Francisco Roiga) oraz wyjazd 
na Majorkę, do Manacor, gdzie 
numer 4 światowego tenisa ko-
rzystała z porad m.in. słynnego 
Rafaela Nadala. 

Z turnieju w Stuttgarcie wy-
cofała się również – z powodu 
kontuzji – Aryna Sabalenka.  
Białorusinka, która od 21 paź-
dziernika 2024 roku nieprzerwa-
nie zajmuje pozycję liderki świa-
towego rankingu WTA, rozpo-
częła właśnie 86. tydzień na  
szczycie tego zestawienia (Iga 
Świątek prowadziła przez 125 ty-
godni). ą 

 
Kasa w Stuttgarcie: 
 
1. runda = 13 189 dolarów; 
2. runda = 18 299 dolarów; 
ćwierćfinał = 35 566 dolarów; 
półfinał = 66 939 dolarów; 
finalistka = 116 122 dolarów; 
zwyciężczyni = 188 135 dola-

rów.

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

TENIS. Nie dojdzie do tak 
oczekiwanego meczu dwóch 
najlepszych polskich tenisi-
stek w Stuttgarcie. Z turnieju 
WTA 500 „Porsche Tennis 
Grand Prix” wycofała się  
bowiem Magdalena Fręch.

Dwie najlepsze Polki nie 
spotkają się w Stuttgarcie. 
Teraz leczenie, potem granie

Robert Lewandowski ma wrócić po jednym meczu 
przerwy w lidze do wyjściowego składu FC Barcelony
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W najnowszym notowaniu światowego rankingu 
tenisistek Magdalena Fręch utrzymała 39. miejsce
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Na koniec sezonu tenisiści stołowi SBR Dojlid Białystok prze-
grali z KS Villa Verde Olecko 2:3. Dwa mecze wygrali: Patryk 
Chojnowski z Alanem Kulczyckim 3:1 i Piotr Chodorski z Prze-
mysławem Błocho 3:0 oraz ulegli BS Orlicz 1924 Suchedniów 
1:3. Honorowe zwycięstwo odniósł Patryk Chojnowski. 
W półfinałach zagrają Orlen Bogoria Grodzisk Maz. z Dekor-
glassem Działdowo i AZS AWFiS Gdańsk z Olimpią Grudziądz.

Dwie porażki na koniec sezonu Lottto Superligi
TENIS STOŁOWY

Na zakończenie 23. serii gier 
IV ligi Turośnianka Turośń 
Kościelna przegrała 0:1 
z Promieniem Mońki, a spot -
kanie Orła Kolno z Krypnian-
ką Krypno zakończyło się re-
misem 3:3. KW

Promień ograł Turośniankę
PIŁKA NOŻNA

Koszykarze Żubrów w ostat-
nich trzech meczach zanoto-
wali trzy zwycięstwa i pojawiła 
się szansa na opuszczenie 
ostatniego miejsca w tabeli 
I ligi. Warunkiem było zwycię-
stwo w wyjazdowym meczu 
z przedostatnim zespołem, 
także beniaminkiem Miners 
Katowice. 

Spotkanie było bardzo wy-
równane. Żubry prowadziły 
przed ostatnią kwartą 67:64. 

Niestety, ostatnie 10 minut na-
leżało do gospodarzy, którzy 
odrobili stratę wygrywając 
89:82.  

Ostatni mecz pierwszej ligi 
koszykarze Żubrów Abakus 
Okna Białystok rozegrają już 
w środę, 15 kwietnia. O godz. 18 
podejmą w hali SP 50 „Kociew-
skie Diabły”, czyli SKS Fulim-
pex Starogard Gdański. 

 
Miners Katowice - Żubry Abakus Okna 
Białystok 89:82 (31:21, 19:32, 14:14, 25:15) 
Żubry Abakus Okna: Samajae Haynes-Jones 
23, Karol Kutta 13, Myles Douglas 24, Krystian 
Tyszka 13, Łukasz Klawa, Benjamin Didier-Urba-
niak, Mateusz Itrich 9, Rafał Szpakowski, Bar-
tosz Proczek. 
Pozostałe wyniki 32. kolejki: GKS Tychy -  
Politechnika Opolska 96:76, Polonia Warszawa 
- PGE Spójnia Stargard 71:89, Decka Pelplin - 
WKK Active Hotel Wrocław 90:79, SKS Fulim-
pex Starogard Gdański - Astoria Bydgoszcz 
74:78, Polonia 1912 Leszno - Kotwica Kołobrzeg 
90:88, Resovia - Enea Basket Poznań 77:75,  So-
kół Łańcut - ŁKS Coolpack Łódź 77:90. 
1. Astoria Bydgoszcz                  31      57      2732-2398 
2. PGE Spójnia Stargard          31      52        2581-2471 
3. ŁKS Coolpack Łódź               31       51      2667-2464 
4. Starogard Gdański                31       51     2604-2476 
5. GKS Tychy                                   31       51        2585-2513 
6. Solvera Sokół Łańcut          31       51     2658-2684 
7. Decka Pelplin                            31     50       2673-2567 
8. Kotwica Kołobrzeg               31     46       2539-2441 
9. WKK Active Hotel                 32     46       2582-2619 
10. KKS Polonia Warszawa    31      45       2491-2567 
11. Resovia                                        31     44       2512-2566 
12. Novimex Polonia 1912       31     44      2437-2560 
13. Politechnika Opolska        31      43       2529-2618 
14. Noteć Inowrocław              31      43      2466-2565 
15. Enea Basket Poznań          31      42      2482-2553 
16. Miners Katowice                  31      39      2494-2665 
17. Żubry Abakus Okna            31      37        2410-2715

Mariusz Klimaszewski
mariusz.klimaszewski@polskapress.pl

KOSZYKÓWKA. Stawką meczu 
w Katowicach było opuszcze-
nie ostatniego miejsca w I li-
dze. Niestety, Żubry Abakus 
Okna Białystok przegrały 
z Miners 82:89. 

Koszykarze Żubrów 
zakończą rozgrywki I ligi 
na ostatnim miejscu

PIŁKA NOŻNA. Dobrze się sta-
ło, że Jagiellonia zdobyła tyle 
oczek jesienią i na początku 
tej rundy, bo inaczej miałaby 
kolosalne problemy z utrzy-
maniem się w PKO Ekstra-
klasie. 

A w zremisowanym 1:1 starciu 
z Koroną Kielce gra Żółto-Czer-
wonych była tak mizerna, jak 
ich zdobycze punktowe 
w ostatnim okresie. 

- Ten mecz miał różne fazy, 
Korona miała swój lepszy mo-
ment, potem spotkanie się wy-
równało, później my mieliśmy 
swój moment. Zabrakło nam 
wykorzystania sytuacji, może 
trochę decyzji o strzale, a cza-
sami może wepchnięcia, nawet 
prostszymi środkami, przep-
chania czegoś - komentował 
na konferencji prasowej trener 
Jagiellonii Adrian Siemieniec. 

Jeśli chodzi o jego zespół, to 
określenie „moment” należy 
traktować dosłownie, bo z do-
brej gry Podlasian dałoby się 
zmontować ledwie kilkumi-
nutowy film, a i to przy dużej 
dozie wyobraźni oraz dobrej 
woli. 

Korona wszystko robiła 
lepiej i energiczniej 
W pierwszej rundzie Ja-

giellonia ograła u siebie będą-
cych wtedy na fali i wysoko 
w tabeli Kielczan 3:1, a trener 
gości Jacek Zieliński podkreślił, 

że jego zespół dostał w Białym-
stoku surową lekcję. To było 
miłe. Niestety, rewanż wyglą-
dał zupełnie inaczej, bo Duma 
Podlasia pokazała, jak grać 
na tym poziomie nie należy, 
a nawet nie wypada. 

Piłkarze Korony wszystko 
robili lepiej, energiczniej, agre-
sywniej. Szybciej biegli do wy-
konania stałych fragmentów 
gry, podnosili się po wślizgach, 

doskakiwali do pressingu, sło-
wem mieli więcej „ikry”. 

Na pewno zabrakło im 
szczęścia, bo wystarczyłoby, 
żeby Wiktor Długosz, któremu 
bramkarz Jagi Sławomir Abra-
mowicz irracjonalnie wskoczył 
na plecy, upadł w pierwszym 
tempie i byłby rzut karny. 
Do tego nieuznana bramka dla 
gospodarzy na 2:1 padła z mini-
malnego spalonego. Potem 

miejscowi spudłowali w dwóch 
znakomitych sytuacjach, o ja-
kich nasza drużyna mogła tylko 
pomarzyć. 

Po drugiej stronie rzut karny 
dla Białostoczan nie był prze-
rwaniem ich groźnej akcji. 
Przeciwnie, Martin Remacle 
dotknął ręką piłkę wylatującą 
z pola karnego jego zespołu, 
kiedy zagrożenie było niewiel-
kie. To się nazywa modelowy 
„karny z niczego”. 

Nadal można myśleć 
o mistrzostwie Polski 
Paradoksem jest to, że 

mimo zdobycia ośmiu punków 
w ostatnich dziewięciu me-
czach, Jagiellonia jest na trze-
cim miejscu w tabeli PKO Eks-
traklasy i nadal może realnie 
myśleć nawet o mistrzostwie 
kraju, a przynajmniej o europej-
skich pucharach. 

Dzieje się jednak nie dlatego, 
że wcześniej drużyna Sie-
mieńca wygrywała wszystko, 
a dlatego, że inni punktują nie-
wiele lepiej od niej, a walka 
o mistrzostwo przypomina wy-
ścigów żółwi i to chorujących 
na reumatyzm. 

Aż się prosi, by to wykorzy-
stać, bo Jagę ciągle na to stać. Jej 
gra nie może jednak wyglądać 
tak jak w Kielcach. Kolejny rywal 
- Arka Gdynia, zagra podobnie 
do Korony - twardo, zdecydo-
wanie i agresywnie. A drugi raz 
takiej fury szczęścia Duma Pod-
lasia już raczej mieć nie będzie 
i musi na Wybrzeżu zaprezento-
wać się o wiele lepiej. ą

Jaga uczestniczy w wyścigu 
żółwi chorych na reumatyzm 

Jagiellonia (na zdjęciu Aldy Pelmard) punktuje ostatnio 
fatalnie, ale wciąż jest w grze o mistrzostwo Polski
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  Wojciech Konończuk
wojciech.kononczuk@polskapress.pl

W meczu Wigier Suwałki 
z ŁKS-em Łomża było 
wszystko: doskonałe interwen-
cje bramkarzy, sytuacje pod-
bramkowe, spięcia i co ucie-
szyło suwalskich kibiców naj-
bardziej gol Eryka Matusa, 

który dał trzy punkty gospoda-
rzom. 

Drużynę ŁKS-u po raz 
pierwszy poprowadził nowy 
szkoleniowiec Maciej Tarno-
grodzki, który ostatnio prowa-
dził GKS Jastrzębie. 

Pierwsza połowa derbo-
wego meczu należała do gospo-
darzy, którzy powinni prowa-
dzić kilkoma bramkami. Swo-
ich okazji nie wykorzystali Ma-
teusz Machała, Bartosz Guzdek 
i Kacper Głowicki. Do siatki 
ŁKS-u trafił natomiast w 26 mi-
nucie Eryk Matus dobijając 
strzał Kacpra Głowickiego. 

W drugiej połowie mocno 
przycisnął ŁKS, ale w bramce 
Wigier świetnie spisywał się 
Mateusz Taudul. 
Wigry Suwałki – ŁKS Łomża 1:0 (1:0). 
Bramka: 1:0 Eryk Matus 26. 
Wigry: Taudul – Matus (70. Michałowski), Ma-
chała,  Pajnowski, Magnuszewski, Gużewski, 
Baranowicz (60. Święty), Witek (70. Ozga),  
Fronczak (60. Rejterada), Głowicki (80. Kwiat-
kowski), Guzdek. 
ŁKS: Danielczyk – Sauczek, Dzięgielewski, Cho-
rosiński (78. Lesicki), Mich, Pindor (65. Klupś),  
Stromecki, Kluska (85. Olszewski), Antkowiak,  
Witasik, Kosakiewicz. 
 1. Legia II Warszawa                 25     63                  67-22 
 2. Warta Sieradz                        26      55                 49-25 

 3. ŁKS Łomża                               26      52                  58-25 
 4. Wigry Suwałki                       26     49                 48-35 
 5. KS CK Troszyn                        26     44                 64-38 
 6. Wisła II Płock                          25     44                   41-37 
 7. Lechia Tomaszów Maz.    26      38                  54-41 
 8. Ząbkovia Ząbki                     26      38                 59-48 
 9. Jagiellonia II Białystok     25      35                  35-32  
10. Olimpia Elbląg                      26      33                   37-47 
11. Świt Nowy Dwór Maz.      26       31                 36-49 
12. Broń Radom                           26       31                  31-46 
13. Widzew II Łódź                     25     30                  48-57 
14. GKS Wikielec                         25     29                 28-38 
15. GKS Bełchatów                    26     29                  42-55 
16. Mławianka Mława              26      25                  40-51 
17. KS Wasilków                           26       17                29-60 
18. Znicz Biała Piska                  25         1                1 19-79  
ą

Mariusz Klimaszewski
mariusz.klimaszewski@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA.  Po świetnym 
derbowym meczu, piłkarze 
Wigier Suwałki pokonali ŁKS 
Łomża 1:0. Zwycięskiego gola 
zdobył w 26 minucie Eryk 
Matus

Trzecioligowe derby nie rozczarowały. Wigry pokonały ŁKS 1:0

Radość piłkarzy Wigier Suwałki w szatni ze zwycięstwa 
z ŁKS Łomża 
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Zespół Żubrów Abakus 
Okna Białystok opuszcza 
szeregi pierwszoligowców
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